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Koniec polityki demokratycznych pozorów. 


Wschód przestał być bazą wypadową. 


Niemiecko-rosyjska przyjaźń zniweczyła wszelkie kombinacje aliantów. 


Bruksela, 6 Hstopada. — Gazeta belgijska „Libre Belgique" zajmuje się w 


artykule pióra Struye'a, anglelskiemi I francusklemi komentarzami 


do mowy 


Mołotowa. Struye stwierdza z góry, że komentarze te zostały napisane tylko dla 
wewnętrznego użytku odnośnych krajów. Twierdzenia, że mowa Mołotowa sta- 
nowi „rozczarowanie” dla Niemiec, jest wyraźnem przeciwieństwem prawdzi- 
wego faktu, bo niemiecko-sowiecka współpraca przyniosła wprost nadspodzie- 
wane wyniki i olbrzymie korzyści dla Niemiec. 


Dzięki współpracy x Moskwą, Niemcy 
mogły urzeczywistnić w stu procentach 
ewoje cele na wschodzie. Nie można także 
zapominać, że dzięki przyjaźni Niemiec 1 

osji Sowieckiej wszelkie kombinacje a- 
ljantów w Europie wschodniej zostały zni- 
ky jak np. priba utwomenia w Ru- 
munji bazy wypadowej przeciw Niemcom. 

Wskutek współudziału Rosji Sowieckiej 
w kampanji polskiej zostało także uniemo- 
żliiwione zrealizowanie pierwszego celu 
wojny, głoszonego przez aljantów, a mla- 
nowicie „rzywrócenia Polski w jej grani- 
each wersalskich. Najlepszy dowód zręcz- 
ności dyplomacji niemieckiej stanowi po- 
lityka zakłopotania demokracyj wobec Ro- 


sji, która znalazła wyraz w tem, że demo- 
kracje nie odważyły się ostatecznie wypo- 
wiedzieć wojny Moskwie. 

Struye pisze dalej, że Mołotow wyrażał 
się o Niemczech w najserdeczniejszy spo- 
sób. Jeśli obecnie w Paryżu i Londynie o- 
świadcza się z triumfem, że Moskwa nie za- 
powiedziała militarnej pomocy dla Nie- 
miec, to jest to bardzo tania satysfakcja.— 
Hitier nie życzył sobie nigdy sowieckiej po- 
mocy militarnej, tylko współpracy gospo- 
darczej. Wszystko wskazuje na to, że Niem- 
cy I Rosja będą sobie nadał oddawały wza- 
Jemnie dobre usługi, przedewszystkiem w 
dziedzinie gospodarczej. 


Szybkie tempo niemiecko-rosyjskiej 


wymiany owarowej. 
Gazety holenderskie pod wielkiem wrażeniem. 


Amst:rdam, © listopada. „Nisuve Rotter- 
damsch: Courant“ oraz Handelchblad" o- 
publikowały sprawozdania swych berllń- 
skich korespondentów o n'emiecko-rosy] 
skich stosunkach handiowych. Czytamy 


Urzędowy angielski plan obrony 
przeciwlotniczej zawiódł. 


Amsterdam, 6. listopada. — T, ew. „ko- 
misja koordynacyjna dla obrony przeciw- 
lotniczej“, w Londynie potwierdziła wyra- 
Zana już często opinję angielską, że walki 
powietrzne nad gęsto zaludnionemi obsza- 
rami przemysłowemi Anglji pochłaniałyby 
zbyt wielkie ofiary, ponieważ niema mo- 
cnych i wytrzymałych sch omów przeciw- 
lotniczych. Także į zapory balonowa, które 
stworzono w tym eelu, by uniemożliwić 

ombardowanie epecjalnych  objektów z 
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ylko do o, że bom z 
tane bezładnie. o" 

Komisja składająca się z architektów, In- 
Syniatów i innych fachowców przyznała 
się potem otwarcie do tego, Że pierwszy 
atak lotniczy wykaże nietylko braki, ale 
dowliedzie też, że dotychczasowe zarządze- 
nia władz brytyjskich w szczególności ca- 
ły plan schronów przeciwiotniczych chybił 
celu. Komisja zaleca wobec tego, by wy- 
budowano w jak najkrótszych czasie opan- 
eerzone schrony przeciwlotnicze, 
. yiskie Ministerstwo Lotnictwa wy- 
dało wkońcu polecenie by podczas panu- 
Jace] w listopadzie gęstej mgły, używano 
latarek elektrycznych na ulicach, jak rów- 
nież reflektorów samochodów, tak samo 
W godzinach zaciemnienia jak i o każdej 
inmej porze dnia, W czasie alarmu lotni- 


czego Światła te jednak 6 A 
ne, J muszą być zga 


To Jest demokratyczna wolność. 


Nowy Jork, 6 listopada. J 
brvtyjskiej Columbii R iii 


iL 
tirów Patullo grozi: delegate Ę 
menta Dorocie Steeves Prod tamaie ia: 
kręgu wyborczego północny Vancouver a- 
Tesztowaniem na podatawie kanadyjskiej 
ust: wy wojennej, jeżeli jeszcze raz skry- 
tykuje brytyjską polityke wojenną. 

. Deputowana Steevas oświadczyła w pią- 
zek w czasie debaty parlamentarnej, że 
arsą jest twierdzenie iż Niemcy nie do- 
Tzymay udzielonych zapewnień. W pier. 
wszej linji Anglja i Francja nie dotrzyma. 
y swych zobowiązań Kończąc, delega*ka 
oświadczyła, że prawdziwi nieprzyjaciele 
37" znajdują się we Francji i w An- 


w nich, łe w Berlinie panuje wizlkie zado- 
wolenie z szybkiego tempa, w Jakiem sy- 
stem niemliecko-rosyjsklej wymiany towa- 
rowej Jest urzeczywistniony. 

Rząd riemiecki powuła! w międzyczasie 


do Berlina hrabiego von der Schalenburg 
i dr. Schnurrego na wspólną naradę. Ko- 
respondenci dodają, że podróż wywołała 
wrażenie iż ambasador Schulenburg be- 
dzie przeprowadzał pe”traktacje raczej o 
kweatjach gospodarczych niż o położeniu 
poiltycznem. 

Prawdopodobnie w dzisiejszym dniu od- 
będzie się ostatnia faza niemiecko-rosyj- 
skich rozmów, która ustel! zasadniczą l- 
łość surowców I środków spożywczych, Ja- 
ki Rosja ma dostarczyć Niemcom oraz ce- 
ohecmie wyrdaziły zgode ra to, że przyszły 
nę, którą Niemcy mają zapłacić za dosta- 
wę gotewych fabrykatów. Obie strony już 
uiemiecko rosyjski obrót towarowy ogra- 
niczy sią wyłącznie do wymiany. 

Pierwsze rosyjskie dostawy, — tak pod- 
kreśla sprawozdanie — już nadeszły do 
Niemiec. Rosja w ciagu dwóch miesięcy 
ma destarczyć miljon tonn jęczmienia. Do- 
atawa ta przedstawia większą wartość niż 
cala niemiecko-rosyjska wymiana towaro- 
wa w r. 1938. Rosja oprócz tego natych- 
miast zacznie dostarczać wiekszych ilości 
"anganu i innych ruf ropy naftowej, su- 
rowców włókienniczych, a przedewszya!» 
kiem lnu. Także I nilemicckie dostawy do 
Rosji juł się rozpoczęły. — Wielkie 
projekty Jak budowa i urządzenie całych 
zakładów fabrycznych, muszą być jeszcz: 
opracowane. 


Jak Anglja przeszkadza nentralnej żegludze 


Holenderski właściciel linij okrętowych 


Amsterdam, 6 listopada. W wywiadzie | 
rasowym, holenderski właściciel linji o- 
rętowej A. J. M. Goudrian, który jest za 

razem prezesem rady nadzorczej Towarzy- 

stwa Okrętowego van Nievelt, Goudrian & 

Co. Rotterdam, wypowiedział się o hamo- 
waniu neutralnej żeglugi przez brytyjskie 
zarządzenia blokady i kontrolne. 

Prowadzone przez niego towarzystwo 0- 
krętowe — powiedział Goudriaan — jest 
ciężko dotknięte przez stan wojenny nie 
tylko przez to, że okręty muszą przebywać 
w portach, ale i z tego powodu, iż niema 
możliwości wypełnienia korzystnych na- 
wet kontraktów, zawartych odnośnie do 
towarów, przeznaczonych dla Niemiec. — 
Kontrakt taki obowiązywał do końca 1939 
r. i przyczyniłby się do tego, że poważną 
część floty danego towarzystwa byłaby po- 
żytecznie zajęta. Z początkiem września to- 
warzystwo zostało zmuszone kontrakty te 
zerwać. Jeszcze liczniejszemi | poważniej- 
szemi są straty i niedogodności, wynikłe z 
angielskich zarządzeń kontrolnych. Przez 
to cierpi cała Żegluga holenderska. Naj- 
bardziej dotknięte są temi zarządzeniami 
towarzystwa, utrzymujące stałe linje okrę- 
towe, ale też szkody dla zarobkowych to- 
warzystw są poważne. 

Holenderski właściciel okrętowy przyto- 
czył później szereg przykładów, z których 
w całej rozciągłości wyłania się brytyjski 
system korsarski. ; 

Parowiec „Alpherat* został 12 września 
zatrzymany przez Anglików w Downs. -- 
22 września odtrasponrotowano go do Lon- 
dynu i dopiero, gdy część ładunku oddał 
pod przymusem. mógł wrócić 15 pażdzier- 
nika do Rotterdamu. 

Parowiec „Alwaki* zatrzymany został 
28. IX. w Downs, 14. X. sprowadozno go 
do Londynu, gdzie okręt nadal jest prze- 
trzymany, gdyż brytyjskie władze nie mo- 
gą uzgodnić, czy niektóre towary należy 
skonfiskować, czy też nie. 

Parowiec „Alhena” zatrzymany został w 
Downs. 10. X. i nadal tam przebywa. 

Parowiec „Alpaeca” zatrzymano 13, X. w 


piętnuje brytyjskie metody korsarskie 


Downs i dotychczas tam pozostaje. Cztery 
te okręty obsługiwały linję do Południo- 
wej Ameryki. 


Dalej dnia 4. IX. został zatrzymany 
przez Brytyjczyków parowiec „Aludra* i 
sprowadzony 20. IX. przy pomocy załogi 
przymusowej do Middlesborourgh. Tam 
wyładowane zostały rury, przewożone 
przez okręt, a dopiero 16. X. parowiec ten 
mógł powrócić do ojczyzny. 

Motorowiec „Alioth“, który 27. IX. opu- 
ścił Buenos Aires z ładunkiem zboża, 
przeznaczonego dla Belgji. został 21. X. za- 
trzymany w Downs i z nieznanych nam 
dotychczas przyczyn musi tam pozostać. 

W takich warunkach — zakończył holen- 
derski właściciel linij okrętowych — nie 
potrzeba jnż podkreślać, że przez zatrzy- 
mywanie okrętów w Anglji, normalny tok 
żeglugi w jego towarzystwie został zupeł- 
nie wytrącony z równowagi, i tylko z naj- 
większą trudnością ndaje się zaspokoić 
najbardzicj piekące potrzeby handlu kra- 
jowego. 


Skonfiskowanie amerykańskiego 


parowca przez Francuzów. 


„Berlin, 6 listopada. — Z Barcelony donie- 
siono, że amerykański parowiec stoczni 
„Lykes Brothers New Orleans* został dnia 
29. października sprowadzony przez Fran- 
cuzów do Oranu. Ładunek jego składa się 
z bawełny amerykańskiej, przeznaczonej 
dla Hiszpanii i Włoch. 

Jest znamiennem, że prasa amerykańska, 
która robiła z konfiskaty statku „City of 
Flint", wielką sensację, nie zajęła się do- 
tychczas tym wypadkiem. „City of Flint“ 
miał na pokładzie ładunek przeznaczony 

„Anglji, a tem samem dla mocarstwa 
wojującązgo. Przy obecnym jednak wypad- 
ku chodzi o dostawę towarów dla państw 
neutralnych, które to kraje sprowadzają re- 
gularnie z Ameryki także w czasach poko- 
dowych. 


Francja w sidłach 
anólciskich. 


Kraków, 6 listopada. 


(M. C.) Wykazaliśmy już niejednokrot- 
nie, że Anglja nie miała żadnych skrupu- 
łów, jeżeli chodziło o zgnębienie jakiegoś 
narodu, lub nawet wykorzystanie soju- 
sznika. Polityka angielska odznaczała się 
zawsze bezwzględnością, a celem jej było 
zapewnienie sobie dominującego stanowi- 
ska. Każdy środek, który prowadził do 
powyższego celu był uznawany za dobry. 
Anglja kalkulowała jak żyd i posługiwała 
się takimi metodami, które wśród jej wła- 
snych obywateli budziły wstręt i obrzy- 
dzenie. 

Przebiegłość i lisi spryt angielskich mę- 
żów stanu, szedł w parze z intrygą, kłam- 
stwem i obłudą. Demokratyzm angielski, 
zasada wolności i równości są tylko po- 
zornymi. Korzyści wyciągają nie wszyscy; 
jak powinno właściwie być, ale jednostki. 
Każdy z nas wie, jak wielka przepaść dzie- 
li angielskie klasy społeczne. Pozorna ró- 
wność wygląda w ten sposób, że w Anglji 
obok kapitalistów, rentjerów, bankierów 
i właścicieli olbrzymich majątków ziem- 
skich, żyje przytłaczająca większość pro- 
letarjatu. Pierwsi zajmują w pięknych 
dzielnicach wspaniałe pałace, a drudzy 
prowadzą nędzny żywot w „norach“, bo 
mieszkaniami nie można nazwać tych cu- 
chnących izdebek. 

Sternikom angielskiej nawy państwo- 
wej nie zależy jednak na tym, jak pędzi 
życie ten, którego pracą bogacą się an- 
gielscy kapitaliści. Nie więe dziwnego, że 
rodzą się w Anglji coraz to nowe trudno- 
ści, które w niedługim czasie mogą dopro- 
wadzić do katastrofy.  Charakterystycz- 
nym znamieniem pozostanie fakt, że lud- 
ność wsi kategorycznie protestuje przeciw 
osiedlaniu ewakuowanej ludności miast 
na wsi. 

Dotychczas zawsze tak bywało, że An- 
glja, aby utrzymać swój wpływ i znacze- 
nie, wytwarzała sztucznię konflikty mie- 
dzy państwami, aby wkońcu narzucić się 
na mediatora i wyciągnąć dla siebie jak 
najwieksze korzyści. Każde niemal pań- 
stwo, które zaufało Anglji, dzieliło los 
państwa polskiego. Rola, jaką odgrywa 
w dzisiejszej wojnie Francja, wskazuje, że 
i ona stała sie ofiarą imperjalistycznej 
polityki ABEL i 

Anglja, podobnie jak Polsce, tak samo 

ancji dała solenne przyrzeczenie, że 
udzieli jej swej pomocy i sprowokowała 
ją do wypowiedzenia wojny Niemeom. Mi- 
mo, że między Francją a Niemcami nie- 
ma żadnej kwestji spornej, a sprawa gra- 
nie została już uregulowana definitywnie, 
na co wskazuje potężny Wał Zachodni x 
jednej strony, a linja Maginota z drugiej 
strony, Francuzi muszą walczyć z Niem- 
cami, bo tak dyktuje Anglja. 

Staczając się po równi pochyłej w tem- 
pie o wiele szybszym aniżeli mogliśmy so- 
bie wyobrazić, Anglja znalazła się u brze- 
gu przepaści. Miały ją ratować Polska i 
Francja. Rachuby te jednak zawiodły. 
Polska już w kilka dni po rozpoczęcin 
działajń wojennych załamała się. A Fran- 
cja? Francja weale nie śpieszy się, by po- 
dzielić los Polski. Anglja troszeczkę prze- 
liczyła się a Francja poprostu nie chce i 
nie może stać się tym baranem ofiarnym 
ze zrozumiałych powodów. Wojna dla 
Francji równa się śmierci. 

Jeżeli zastanowimy się nad sytuacją, 
jaka wytworzyła się wewnątrz Francji, 
oraz zbadamy jej położenie geograficzne, 
łatwo dojdziemy do wniosku, że sprawy, 
te nie przedstawiają się różowo. 

Francja trawiona od szeregu lat kryzy- 
sem politycznym, wycieńczo nanamiętnymi 
walkami stronnictw, znalazła się w obli- 
czu narzuconej jej wojny wcale nieprzy- 
gotowaną. Na pierwszy plan występuje 
jednak jedno z kardynalnyck zagadnień, 
a mianowicie sprawa przyrostu ludności. 
Dla nikogo nie było to nigdy tajemnicą, 
że spadek urodzin we Francji stał się 
wprost katastrofalnym.  Kwestja ta wy- 
magałaby specjalnego omówienia, dziś 
więc ograniczymy się do stwierdzenia, że 
abojętne zresztą z jakiego powodu, czy sy- 
stemu „jednego dziecka”, czy z tej przy- 
czyny, że Francuz lubi wygodę, dość na 
tym, że w normalnych czasach pokojo- 
wych liczba urodzin we Francji pokrywa- 
ła ledwo ilość zgonów. Przyrost więc lud- 
ności był równym prawie zeru. 

Skoro już przed wojną wielu trzeźwo 
myślących Francuzów biło na alarm, to 
dziś każdy rozumie, że Francja nie może 
sobie pozwolić na to, by tracić co najlep- 
sze pod względem fizycznym jednostki. 
Francja rozumie to dobrze, że długa woj- 
na, pochłaniająca setki tysięcy ofiar by- 
taby. dla niej luksusem, za który, w naj- 
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bliższej przyszłości trzebaby było zapła- 
cić powolnym konaniem i śmiercią. Obe- 
enie staje się dla nas zrozumiałem, dlacze- 
go Francja właściwie jeszcze nie walezy 
na dobre. Obawa „upływu krwi“ robi swo- 
je. Ponadto doświadczenie wiekowe też za- 
czyna brać (AR nad gołosłownymi fraze- 
sami angieiskich podżegaczy do wojny. 
W ciągu wielu lat Francja musiała nieje- 
dnokrotnie rezygnować ze swych żywot- 
nych interesów dla dobra Anglji, która 
wykorzystywała swą dzisiejszą sojusznicz 
ke gdzie tylko się dało. Francja musiała 
rezygnować ze swych wpływów nietylko 
w Europie, ale traciła też na korzyść An- 
zlji swe posiadłości w Ameryce i Azji. 

Skoro dziś Anglja została osamotnioną, 
zdaną wyłącznie na własne siły, skoro 
żadne państwo i żaden naród nie chcą 
wojny, ba, nawet własne jej dominia i ko- 
lonje protestują kategorycznie przeciw tej 
wojnie, skoro coraz to więcej państw, a 
ostatnio Rosja uznają godne i sprawiedli- 
we stanowisko Niemiec, Francja też za- 
czyna powątpiewać o słuszności stanowi- 
ska Anglj. Na angielskie propozycje 
wszczęcia ofensywy, spokojnie odpowiada, 
że zaczeka, aż nadejdą obiecane posiłki 
angielskie. Czeka tak na nie od pierw- 
szych dni września, a w międzyczasie spo- 
gląda z trwogą ku Pirenejom, ku nieufor- 
tyfikowanej (granicy włoskiej i Wałowi 
Zachodniemu. 
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Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
dr Frick w Łodzi i w Katowicach. 


Katowice, 6 listopada. — Dalszy przebieg 
podróży inspekcyjnej na obszarach wschod- 
nich da! ministrowi spraw wewnętrznych 
Rzeszy dr Frieckowi możność wglądu w 
tamtejszą administrację. Minister przyjął 
sprawozdanie od starostów i komisarzy 
miast o stosunkach w ich okręgach oraz o 
ich dotychczasowej działalności i udzielił 
wskazówek i wytycznych. Minister w czasie 
wizytacji kilku gmin wyraził zadowolenie, 
że szkoły pracują już normalnie. 

W Łodzi odbyła się jego rozmowa z Sze- 
fem Administracji oraz władzami policyj- 
memi. Podróż ministra zakończyła się w Ka- 
towicach, gdzie dr Frick był serdecznie wi- 


tany przez ludność. 
PONE j 


Projekt ustawy o „neutralności“‘ 


przyjęty w redakcji Pittmana. 


Waszyngton, 6 listopada. — Projekt u- 
`“ ptawy o neutralności, przyjęty w ostatecz- 
nej redakcji przez Senat i Izbę niższą, zo- 
stał przekazany Rooseveltowi do podpisu. 
.. Przyjęta przez kongres ostateczna re- 
dakcja projektu ustawy o neutralności ge- 
natora Pittmana, zawiera zaproponowany 
przez komisję konferencyjną wstęp, w któ- 
rym oświadczono, że Stany Zjednoczone, 
pomimo ograniczeń nałożonych na obywa- 
teli USA, zachowują wszelkie prawa w 
ramach prawa narodów. Pittman oświad- 
czył, że komisja konferencyjna włączyła 
do ostatecznej redakcji także postanowie- 
nie, które zezwala statkom neutralnym, 
jak również statkom USA, przewozić to- 
wary amerykańskie ze Stanów Zjednoczo- 
nych do terytorjów Pacyfiku i południo- 
wego AURA EU. nie objętych postanowie- 
niami projektu ustawy, bez uprzedniego 
odstąpienia prawa własności towarów. 

Po przyjęciu projektu ustawy o neutral- 
ności, kongres odroczył swe obrady do 
dnia 3 stycznia, t. j. do czasu swej zwyczaj- 
nej sesji. Przed odroczeniem odczytano 
orędzie Roosevelta, w którem tenże wyra- 
ził nadzieję, że wydarzenia światowe nie 
będą wymagały nowej sesji nadzwyczaj- 
nej. 


Otto Hoffman-Welienhof 


PIERŚCIEŃ 


WIECZNEGO POWROTU. 


W kawiarni literackiej „pod Złotą Grusz- 
ką", jak zwykle pod wi r, duży ruch, 


©: dym, ożywienie. Poszczególne stoli- 
i obsiadły grupy nieliteratów, (ci przede- 
wszystkiem pożądani), a także literatów 
rozmaitego kalibru i rozmaitej wagi, jak 
w boksie: od ciężkiej i półciężkiej, aż do 
jórkowej i muszej. Oczywiście lżejszy ka- 
iber i lżejsze wagi przeważają. Któż zre- 
sztą będzie dramatyzował i poetyzował 
na poważnie, gdy w życiu samem jest dość 
powagi? Jak zwykle życie tworzy to, o 
czem przedtem mówiła literatura i odwro- 
tnie, więc w literaturze jest popyt raczej 
na „artykuły bieżącej potrzeby“: krótkie 
opowiadańka, nowelki, Piemoc ski Litera- 
tura żyć nie musi, ale literaci — muszą. 
Produkują więc te artykuliki codziennej 
potrzeby, jak sie da, czerpiąc natchnienie 
troche z „pół czarnej”, a trochę — ze zna- 
mych motywów. Tematy leżą na ulicy — 
czytaj: w tem co już było; ostatecznie w 
ten sposób także podtrzymuje się ciągłość 
tradycji. 

_ Przy jednym ze stolików siedzi bardzo 
dostojnie wyglądający, trochę starszy pan, 
łączący powage z żywością wyrazu zado- 
wolonej twarzy, w towarzystwie — buldo- 
ga, na łańcuszku. Obaj: pan i buldog do- 


— 


Rewal, 6 listopada. Oficjalny estoński 
kuł p t „Prawda o państwach bałtyckich". 


Unja sowiecka, nieczynny dotychczas 
czynnik, wystąpiła teraz na arenę polity- 
ki międzynarodowej, a skutkiem tego roz- 
wiązano liczne problemy międzynarodo- 
we. Przed kilku latami dyskutowano nad 
możliwością wschodniego Locarna, ale 
nie zostało ono urzeczywistnione. Kolekty- 
wne pakty bezpieczeństwa nie miały wte- 

y żadnego znaczenia. Dzisiaj stworzenie 
regjonalnego frontu pokojowego jest, 
prawie, że faktem dokonanym. System 
wzajemnych paktów pomocy, jakie zawar- 
ła Rosja z Estonją, Łotwą i Litwą, jest 
nowym sposobem stosowania tego syste- 
mu regjonalnego. Równowaga sił na Bał- 
tyku została znowu dostosowana do sy- 
tuacji. 

Tygodnik wskazuje na to, że naród 
estoński ufnie spogląda w przyszłość i 
zdecydowany jest na własnych drogach 
krzewić kulturę i życie gospodarcze. Da- 
lej stwierdza się w artykule, wskazując na 
niedawną mowę estońskiego ministra 
spraw zewnętrznych i sowieckiego komisa- 
rza dla spraw zagranicznych, że: „Stano- 
wisko Unji Sowieckiej w tej sprawie jest 


„GONIEO KRAROWSKT"_Nr. 8. Ponfedzłałek 6 Mstopada 1989. 


Prawda o państwach bałtyckich. 


Oficjalne głosy estońskie o polityce sowieckiej. 


tygodnik „Baltic Times“ publikuje arty- 
Autor artykułu twierdzi: 


zupełnie jasne“. Podkreśla się dalej, że ten 
realny system bezpieczeństwa na Bałtyku 
nie może się zatrzymać na południe od za- 
toki fińskiej i że tak skuteczna polityka 
nie może zignorować podłoża geograficz- 
nego. 

Unja Sowiecka jak i reszta państw neu- 
tralnych jest żywo zainteresowana poko- 
jem, a państwa bałtyckie mają wszelką 
możliwość uzgodnienia swej tradycyjnej 
polityki reutralności z polityką pokojową 
Rosji. Uzgodnienie to będzie pewnem pod- 
łożem dla obustronnnej i kolektywnej 0- 
brony. Artykuł kończy się słowami: „My- 
ślą przewodnią wspólnej obrony i samych 
faktów jest, że przez efektywne zachowa- 
nie pokoju na tych obszarach, niezawisłość 
poszczególnych narodów, będzie najlepiej 
gwarantowana i zachowana“. 


Mowa Mołotowa 


a prasa jugosłowiańska. 


Belgrad, 6. listopada. — Jugosłowiańska 
prasa interesowała się bardzo mową Mo- 
łotowa. 


deden z najbardziej nowoczesnych I największych 
parowców duńskich - wjechał na minę angielską 


Konenhaga, 6 listopada. W nocy z sobo- 
ty na niedzielę nadeszła wiadomość, Że pa- 
rowiec Wschodnio-azjatyckiej kompanji 
„Canada“, mający 11.000 tonn pojemności, 
w czasie podróży z Hull do Kopenhagi, zo- 
stał poważnie uszkodzony przez minę an- 
głelską. Statek zatonął. 

Zatonięcie statku wywołało wielką żało- 
bę w duńskiej opinii publicznej. 

Parowiec „Canada“, który został zbudo- 
wany dopiero w 1935 r. w stoczni w Naks- 


koy, uchodził za jeden z największych i 
najbardziej nowoczesnych statków duń- 
skiej floty handlowej. Strata jest dla tej 
| floty tem poważniejsza, że „Canada“, na po- 
kładzie której, jak wiadomo, następca tro- 
nu Frederik i księżna Ingrid odbyli na 
wiosnę podróż do Indyj Wschodnich i A- 
meryki. cieszył sie w całym Świecie ogól- 
nym podziwem. jako wspaniały przykład 
Diiia sztuki budowania statków. 


Na Zachodzie nie ma walk. 


Berlin, 6 listopada. — Główna komenda 
Armji Niemieckiej komunikuje: na Zacho- 
dzie w dalszym ciągu niema istotnych dzia- 
łań wojennych. 

—— 


„Pollu** nie uderzy na „Wał Zachodni 


Madryt, 6 listopada. — Gazeta „Arriba“ 
pisze w komentarzu wojskowym: Wojsko 
francuskie prowadzi wyłącznie wojnę de- 
fensywną I nie może już być mowy o tem 
by przeprowadzić wielką ofensywę na Wa 
Zachodni, co na początku wojny zostało 
proklamowane przez matołków. — Zdrowy 
realizm narodu francuskiego stawia dlate- 
go pytanie, „dlaczego więc wojna”? To jest 
pytanie, które nigdy nie spotka się z pozy- 
tywną odpowiedzią, 

—)—— 


We Włoszech obchodzono rocznicę 
zwycięstwa nad Habsburgami 


Rzym, 6. listopada. — Rocznica włoskie- 
go zwycięstwa nad Monarchją Habsbur- 
ską, była i w tym roku we wszystkich mia- 


brotliwie popatrują na dwóch siedzących 
przy następnym stoliku młodych literatów, 
tórych rozmowa toczy się na temat — 
twórczości. Przed nimi kupka pism ilustro- 
wanych, które przed chwilą wertowali. 

— Wie pan kolega — mówi jeden — 
czasami poprostu przykro się robi, gdy 
człowiek widzi, jak nieraz całkiem dobry 
temat przez partacza został popsuty wsku- 
tek złego rozwiniecia i braku pointy; albo 
też jak drugi gość ma dobrą pointę, ale 
nie umie zgrabnie do niej doprowadzić... 
A tak, — przytakuje dość machinal- 
nie drugi. Pierwszy jednak ma widocznie 
sprawę na wątrobie, bo rozwija dalej swo- 
je spostrzeżenia. 

— Trudno poprostu wytrzymać, gdy się 
widzi, że w danej noweli wystarczyłoby tu 
i ówdzie zmienić kilka słów, dodać parę 
zdań, dokonać nieznacznych poprawek, 
zmienić trochę zakończenie albo początek 
i wypadłaby rzecz całkiem dobra. Trzeba 
ją tylko podnieść. Tak jak zgubiony na u- 
licy portfel czeka na znalazce, lub też zło- 
ta żyła na kopacza, mogącego ją umieję- 
tnie wyzyskać. 

, widzę, że pan kolega, rzeczywiście 
natrafił gdzieś na jakąś złotą żyłę. 

— No, może nie żyła, ale drobna okru- 
szynka złota. Tylko widzi kolega — złota 
surowego, takiego, które trzeba dopiero 
wypłukać, oczyścić z przymieszek i nalecia- 
łości. Niedawno znajduję w jednem z pism 
krótkie opowiadanie, jakiegoś Anatola Ko- 
perka p. t. Dama za woalką". Opowieść o 
przemytnikach, niezupełnie nowa, ale także 
nie bardzo stara. A wiec: rzecz rozgrywa 
sią w Chinach, chodzi o kokainę. Bohaterka 
noweli, dama, która oczywiście nie jest ża- 


atach calego Imperium obchodzona ze 
wszystkiemi WiekoWEmi paradami. 

Ośrodkiem całej uroczystości była wspa- 
niała msza polowa, odprawiona przed „Ol- 
tarzem Ojczyzny” przy grobie Nieznanego 
Żołnierza. Obecni na niej byli: następca 
tronu jako ofiejalny przedstawiciel króla 
i cesarza, Duce, z kierownikami partji fa- 
szystowskiej i przedstawiciele garnizonu 
rzymskiego. Obecni byli także członkowie 
korpusu dyplomatycznego. 

Duce. na coraz to uporczywsze żądania 
tłumu. ukazał się w ciągu dnia na history- 
cznym balkonie, ażeby podziękować za ser- 
deczne owacje. Mussolini w krótkiej prze- 
mowie podkreślił, że naród włoski zjedno- 
czony starą tradycją. obchodzi ważne zwy- 
cięstwo ojczyzny w czystym duchu i mo- 
enej wierze. 

a, 


Krótkie wiadomości polityczne 


Byly premjer Afryki Południowej gene- 
ral Hertzog oświadczył podczas swej mo- 
wy w wolnem państwie Oranje, że objął 
kierownictwo narodem w Południowej 
Afyrce w celu stworzenia państwa czysto 
afrykańskiego. 


dną damą, tylko wie pan... przemyca tę ko- 
kainę w zwojach swej woalki. Takie rze- 
czy zawsze biorą. Ale to było źle zrobione. 

Wies postanowiłem to poprawić. Akcję 

| przeniosłem do Chicago — Ameryka zaw- 
sze dobrze roi; kokaina — to już jest tro- 
chę przestarzałe — teraz jest bardziej w 
modzie heroina. Damy, które nie są dama- 
mi, także już nie są żadną sensacją — za- 
stąpiłem więc damę mężczyzną. 'Tembar- 
dziej, że wlaściwie kto już obecnie nosi 
woalkił Mój męski bohater natomiast ma 
na nosie grube, rogowe okulary, w których 
oprawie, wie pan, można zmieścić sporo 
heroiny — to leciutka, a bardzo droga sub- 
stancja. Wie pan, że czułem się niejako zo- 
bowiązany do przerobienia tej nudnej chiń- 
skiej historji z kokainą na amerykańską 
zajmując opowieść z heroiną. Tytui oczy- 
wiście musiał wobec tego także ulec zmia- 
nie. Zamiast „Damy za woalką“, przyszedł 
„Tajemniczy pan'w okularach”. Może pan 
kolega tę moją nowelkę pod tym tytułem 
Już czytał? Była drukowana... 

— Niestety, panie kolego, nie czytałem 
pańskiej nowelki — odpowiada drugi |1te- 
rat wagi muszej. — Znam natomiast dobrze 
nowelkę „Dama za woalką*. Szanowny pa- 
nie kolego: Anatol Koperek, to jest idm 
z molch pseudonimów. Ja jestem, że tak po- 
wiem, ojcem „Damy za woalką*. 

— O hoho... — a to ładna historja — wy- 
rywa się pierwszemu literatowi. — Bardzo 
mi przykro... Ale skądże ja to mogłem wie- 
dzieć? Najmocniej pana kolegą przepra- 
Sza m... 

— Nie potrzebuje się pan kolega zbytnio 

! usprawiedliwiać — odpowiada wyrozumia- 
le Anatol Koperek. Po pierwsze, nie jestem 


—„—MQ„„_—-)D OZ Z ZZ 


„Jutro” stwierdza w artykule wstępnym, 
mowa Mołotowa jest bardzo ważną 1 | 
zwraca się stanowczo także przeciw pró- 
bom angielskiój ingerencji w Europie po- 
łudniowej. Anglja chce zmniejszyć i sfal- 
szować nieudolnymi komentarzami oświad- 
czemia Mołotowa. Mowa Mołotowa była 
bardzo realną i o wiele lepszą, niż te, ja- 
kie słyszy sie kiedykolwiek w czasie ex- | 
pose premjerów. Mołotow w niektórych 
punktach wyraził się nawet bez ogródek. 
Gazeta zauważa w dalszym ciągu, że Ber- | 
lin może być zadowolonym z mowy Moło- 
towa, gdyż o żadnem Innem państwie nle 
mówił on z tak wielką symnatją. jek e 
Niemczech i podkreśli! niemiecko-rosyjską 
przyjaźń. Stąd prasa niemiecka słusznie 
uważa tę przemowę za wyraz moralnej so- 
lidarności Moskwy z Berlinem. 
Bardzo ważnem było stwierdzenie Moło- 


AJ 


towa, że niektóre formuły dyplomatyczne | 


już się przeżyły i stmaciły swoją wartość. 
Oznacza to, że dla małych państw sąsied- 
nich zaczął się nowy okres. 

Kończąc „Jutro“ twierdzi, że oświadcze- 
nia Mołotowa przysporzyły Turcji wiel- 
kich zmartwień. 


x 


W Londynie dokonano w ciagu ostatnich | 
dni licznych zamachów aa publiczne roz- 
m:cwnice telefoniczne. 

* koad 


i 


Depariament stanu w Waszyngtonie o- | 
publikował oświadczenie, które interpre- | 


tuje deklarację wydaną w Panamie. 
* x sje 


Japoński minister spraw zagranicznych 
odbył w sobotę krótką rozmowę z amery- 


mie chodziło tu o sp.awę formalną. 
x * x 


Dodatkcwy protokół do rosyjsko-litew- 
skiego traktatu granicznego ratyfikowany. 
O  * 

Prezydjum Najwyższego Sowjetu ratyfi- 
kowało dodatkowy protokół traktatu o u- 
staleniu granic pomiedzy, ZSRR i Litwą, 

jaki podpisano dnia 27 października. 
C %* * f 

Przy sposobności inauguracji święta fil- 
mowego młodzieży hitlerowskiej, Minister 
Rzeszy dr. Goebbels wygłosił mowę. pod 
czas której m. in. stwierdził, że w toczą- 
cej się obecnie wojnie chodzi przedewszyst- 


kiem o, przyszłość ludu i młodzieży nie- { 


mieckiej. 

x * * 

„Deutsche Dienst“ zajmuje się jaskra- | 

wem zgwałceniem prawa narodów przez 
Anglję. stwierdzając, że niemieckich urzę- 
dników konsularnych aresztowano w An- 
glji jeszcze przed wybuchem wojny i trak- 
towano ich jak zwykłych przestępców. 

* * x 


Transportowiec „Bacule“ został zatopio- 
ny przez niemiecką łódź podwodną. 
* * x 


Belgradzka „Polityka“ pisze w związku 
ze zniesieniem zakazu wywozu broni w 
Stanach o pony; „że żyd Baruch nie 
omieszka skorzys z interesu sp y 
broni. 

x * x 


W sobote delegacja fińska odbyła na 
Kremlu jednogodzinną rozmowę, w której 
brał udział również i Stalin. 


| 


taki wrażliwy; po drugie powiedziane jest | 


przecież, „kto z was jest bez grzechu, niech | 
pierwszy rzuci kamieniem*, Przebaczajmy 


m zn 


3 


i 


kańskim ambasadorem rew. Jak donoszą ` 


w Mk 


zaa 


| 


| 


| 


więc, aby nam przebaczono. Panie kolego, 


z panem mogę być zupełnie szczery, więc 
powiem panu, że moja „Dama za woalką” 
też miała, że się tak wyrażę, przodka, 
względnie przodkinię. Jak pan 


ce słu- - 


sznie zauważył, tematy leżą na ulicy i są. 


wciąż te same, a obrobienie, to rzecz głów- 
na. A zatem pański „Tajemniczy pan w o- 
kularach*, nie jest synem „Damy za woal- 
ką“ lecz raczej duchowym wnukiem inne- 
go utworu. A 


wie pan jakiego? Ja też zna- 


t 


A 


lazłem w jakiemś piśmie jedno takie opo- _ 


wiadanie, 
mi się poprostu zmarnowane. No więc cóż... 
— wziąłem ten złoty surowiec, obrobiłem 
go, wypłukałem go, oczyściłem i zrobiłem 
z niego klejnocik, tworząc z materjału tej 
nowelki moją „Damę za woalką* Tamta 
nowelka, którą ja użyłem jako surowiec, 


tórego temat i pointa zdawały ; 


l 


nosiła tytuł „Koraiowe usta”, a jako autor - 


podawał sie niejaki Anastazy Mleczko... 
— „Koralowe usta“! — krzyknął pierw- 
szy literat i aż podskoczył na krześle, ude- 


, 


rzając w stolik ręką tak, że naczynie za-- 


brzęczało. — „Koralowe usta* — wykrzyk- 
nął jeszcze raz, jak zakochany w ekstazie 
— „Koralowe usta“ Anastazego Mleczki! — 

leż panie kolego szanowny — jęknął zni- 


jednym z moich pseudonimów! A djabli to 


nadali, przepisałem zupełnie niepotrzebnie 
jedną ze swoich własnych nowel! Tylko 
skąd Ja właściwie wziąłem temat do „Ko- 
ralowych ust*?... 

mn) mm 


Ale R 
żając trochę głos — Anastazy Mleczko jest | 


| 


LEKARZ 


Zbigniew Gapiński 


Lecznictwo Fizykalne 
Ordynuje od g. 15.30—17-ej Pędzichów 13. 


Liczne skrzynki pocztowe w Londynie 
zostały w sobotę rano podpalone. Policja 
oświadcza, że jest to nowa akcja terory- 
stów irlandzkich. 


* * * 


Załoga greckiego parowca, zatopionego 
przez niemiecką łódź podwodną, chwaliła 
po śwym powrocie nadzwyczaj przyjazne 
traktowanie ich przez Niemców. 


* * x 


Na kongresie Zjednoczonych Partyj Po* 
łudniowo-Afrykańskich gen. Hertzog o- 
świadczył, iż fakt, że Ameryka Południo- 
wa sprzedaje swoje towary Anglii, nie jest 
jeszcze powodem, by Południowa Afryka 
miała przy boku Anglji brać udział w 
wojnie. 

* >* x 


W związku z akcją wysiedlenia 2853 
iemeów opuściło w sobotę Łotwe, wyjeż- 
dżając na parowcu „General von Steuben“. 


* * «* 


Rosyjskiemu inżynierowi Solodowuikowi 
udal się skok ze spadochroucm z wysoko- 
ści 10.000 metrów. 


Z DNIA. 


Ckazja! Okazja! 


(wd.) Słowo: okazja, znajduje się niemal 
w każdym języku cywilizowanych ludów. 
Próbuje się przełożyć ją na język danego 
narodu, ale mimo to słowo okazja będzie 
zawsze i wszędzie rozumiane. Jest to sło- 
wo, oznaczające doskonałą sposobnoość, 
która się rzadko trafia, a która stwarza 
olbrzymie możliwości dla tego, kto z niej 
skorzysta. a. 

Potędze tego słowa mało kto potrafi mię 
oprzeć. Znam iwypadki, w których ludzie 
odbywali dalekie i zupełnie niepotrzebna 
podróże, tylko dlatego, że była „okazja 
przejechania się zapół ceny, zuzm wypad- 
ki gdzie kupowano wiele zupełnie niepo- 
trzebnych towarów, tylko dlatego, że zale- 
cono je, jako nadzwyczajną okazję. 

Czasy wojenne stanowią oczywiście je- 
den wielki okres „okazyj” wszelkiego rodza- 
ju. Któżby z nich nie skorzysta?! Człowiek 
idący ulicą, natrafia raz po raz na okazje 
rozmaitego gatunku. Sprzedawcy uliezni 
zalecają mu wiele rzeczy, jako wyjątkowe 
kupno, które przyniesie mu nie tylko spo- 
ro korzyści bezpośrednich, ale także stano- 
łwić może dalszą „okazje“ do nowego za- 
robku. , 

I naiwni ludzie korzystają z tych oka- 
zyj. Nieraz poniewczasie przekonują się, 

t6, eo przepłacili przy takiem „okazyj- 
nem“ kupuie, mogli o wiele taniej nabyć 
poprostu w tym czy owym sklepie. Prze- 
nują się, że ta „okazja* wcale nią nie by- 
że dali się poprostu nabrać" na spryt- 
na reklamę sprzedawcy, który umiał tra- 
fić do przekonania przechodnia, 
o tego rodzaju „okazyjnej* sprzedaży 
eba posiadać specjałne uzdolnienie, Nie 
każdy potrafi tak przekonywująco zachwa- 
swój towar, aby go kupiono, uwierzyw- 
Bzy, że jest to naprawdę „okazja“, Trzeba 
poprostu wyłapywać wśród przechodniów 
akie typy, o których z góry wiadomo, że 
nie bardzo znają się na danym towarze i 
kich jprzedewszystkiem brać pod „ob- 
btrzał* reklamy. z 
Ale „nauka w las nie idzie“ i ludzie w 
ch wojennych szybko dochodzą do 
Iwłaściwej oceny każdej rzeczy. To też te- 


raz coraz trudniej nabrać kogoś na „oka- 
zje“. Jest jasnem, że prawdziwych „okazyj” 
est — tak zresztą jak zawsze — bardzo 


mało, 


EAN TAE "TE 
KRONIKA. 


Specjalna pieczątka niemieckiej 
„ boczty dla Wschodu w Krakowie. 


z. wtorek dnia 7 Ilstopada 1939 r. Jako 
w dniu rozpoczęcia urzędowania general- 
nego gubernatora dla zajetych terenów wol. 
skich w Krakowie, Niemlecka Poczta Rze- 
szy przybijać będzie z tej okazji specjalną 
pieczątkę. W tym samym dniu nastąpi o- 
twarcie głównej hali Głównego Urzędu 
Pocztowego przy ul. Wielopole 2. Będą tu- 
taj Va aemp ne specialna ple- 
czątką niemieckie znaczki towe . 
sle od godziny 8—19. ża MCT 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM, J. SŁ l 
RIEGO. Dziś w poniedziałek przedstawiERi. A 
będzie. Jutro we wtorek i w środę pełna humoru 
komedja Al hr. Fredry „Damy i huzary*, W 
sztuce opracowanej scenicznie przez dyr. K. Fry. 
©a udział biorą: M. Bednarska, A. Klońska, J. 
Koredka, T. Pasławska, K. Szyszko-Bohusz, J. Ja. 
Tzynówna, I. Orska. K. Fabisjak, T. Kondrat, Z. 

rozewski, K, Opaliński, S. Turski, W. Wożnik. 

oczątek przedstawień o godz. 19-tej, 


£ 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 8. Poniedziałek 6 listopada 1939. 


Tacy są oni?. 


Mistrz ciętej satyry angielskiej Ber- 
nard Shaw nie zaniedbywał zadnej 
sposobności dla wykpiwania Anglji i 
Anglików. Bądź to w „Św. Joannie“, 
bądź też w „Nawróceniu kapitana 
Brassebound* lub w „Uczniu djabła*, 
względnie w „Dowódczyni* z niezwy- 
kłym sarkazmem wyraża się o poli- 
tycznym charakterze Anglików. 

W jednoaktowej komedji „Wybra- 
miec losu“ wkłada on w usta bohatera 
tej komedji, młodego generała Bona- 
parte, słowa niezwykle ostre, charak- 
| aj Anglików w sposób bardzo 
trafny. 


„Każdy Anglik przychodzi na świat z 
cudownym talizmanem, który zapewnia 
mu panowanie nad globem ziemskim. Gdy 
Anglik czegoś pragnie, stara się do tego 
nie przyzwyczajać. Natomiast «cierpliwie 
czeka aż się w nim zrodzi — Bóg raczy 
wiedzieć w jaki sposób — glebokie przeko- 
nanie ze jego moralnym i obyczajowym 
obowiązkiem jest zapanowania na tymi, 
którzy rozporządzają tem, czego właśnie 
on pragmie. Wtedy staje się miezwyciężo- 
nym. Poatępuje jak rodowy  arysto- 

rata ściśle według własnej woli, 
przychodząc w posiadanie tego, czego du- 
sza zapragnęła. Jak kupiec dąży usilnie 
ku swemu celowi, pilnie i z uporem, wy- 
pływającym z silnego religijnego przeko- 
nania i z głębokiego poczucia odpowie- 
dzialności moralnej. igdy nie braknie 
mu frazesów obyczajowych, które przyno- 
szą sukcesy. Jako ezermierz wolności i 
niezawisłości narodów — zdobywa połowę 
Świata, biorąc go w posiadanie, co zwykł 
nazywać kolonizacją. Jeśli poszukuje no- 
wych rynków zbytu dla małowartościo- 
wych wytworów manchesterskich, wów- 


czas wysyła do dzikich ludów mi A 
którzy głoszą ewangelję pokoju. Gdy nato- 
miast dzicy uśmiercają misjonarzy, wów- 
czas chwyta za oręż i w obronie chryetja. 
mizmu walczy i zwycięża, zagzamiając „pod 
awe władztwo nowy rymek zbytu, jako 
„wynagrodzenie boskie“, 


Dla obrony swych wybrzeży wypływa 
Anglik na dalekie morza, zazwyczaj w to- 
warzystwie kapelana okrętowego, na ma- 
szcie wywiesza flagę z krzyżem, „a następ- 
mie zatapia, podpala, względnie niszczy 
wszystkich, którzy usiłują z nim rywali- 
zować o panowamie nad oceanami. Szczyci 
się tem, że każdy niewolnik stanie się czło- 
wiekiem wolnym, jeśli znajdzie sie na zie- 
mi brytyjskiej. Nie przeszkadza mu to 
sprzedawać drobne dzieci ubogich rodzi- 
ców i zaprzęgać je do roboty w fabrykach, 
w których pracować muszą w fatalnych 
warunkach, po 16 godzin na dobę. Potrafi 
wywołać dwie rewolucje, by następnie 
wypowiedzieć wojnę w imieniu prawa, ła- 
du i porządku. Niema rzeczy złej ani do- 
brej, którąby Anglik się nie zajął, „lecz 
nigdy nie będzie można mu dowieść, iż nie 
ma słuszności — wszystko bowiem, 60 czy- 
ni, dzieje się w imieniu zasad patrjotycz- 
nych. W mieniu tych zasad prowadzi woj- 
ne; oszukuje z zasady handlowej, z wol- 
nych ludów czyni niewolników z zasad 
imperjalistycznych, zachowuje się po 
chamsku — z męskością, dochowuje wier- 
ności swemu królowi z zasady lojalności 
i wysyła go na szafot z zasad republikan- 
skich. Hasłem Anglika jest zawsze tylko 
„obowiazek“, Nie zapomina on nigdy o 
tem, że zgubiony jest ten naród, który szn- 
ka swych obowiązków tam, gdzie równo- 
cześnie nie znajduje korzyści materjal- 
nych. 


W sali koncertowej w Kawiarni Literackiej w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 


1.1, p. I, odbywa się codziennie w godzinach od 6 do 10 wieczorem 


Koncert Tria 


artystycznego 


Skrzypce: Herbert Nierychło, członek kwartetu smyczkowego Rozgłośni krakowskiej 
P. R. — Wiolonczela: Jerzy Solecki, członek Krak. Orkiestry Smyczkowej. — For- 
tepian: Włodzimierz Ormicki, kapelmistrz Krak. Orkiestry Symfonicznej. 


W. najbliższym czasie przewidziane są występy znanych artystów solistów, 
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DAMY i HUZARY 


W repertuarze teatru krakowskiego zna- 
lazły się przed niedawnym czasem dwie je- 
dnoaktówki ludowe, a to Gregorowicza 
„Werbel domowy“ i Anczyca „Łobzowia- 
nie“, Obydwie sztuki, grane w żywem tem- 
pie, doskonale opracowane pod względem 
scenicznym przez p. Karbowskiego (Wer- 
bel domowy) wzgl. przez dyr. Frycza (Ło- 
bzowianie), cieszą się dużem powodzeniem 
wśród publiczności, która hucznie oklasku- 
ju bohaterów sztuki. Bardzo podobają się 
również tańce ludowe, opracowane i przy- 
gotowane przez p. Marję Mikuszewską. — 
Kierownictwo muzyczne sprawuje P. 
Meyerhold. 

Po tych sztukach ludowych przyszła ko- 
lej na wystawienie popularnej komedji 
Aleksandra Fredry p, t. „Damy i Huzary". 
Właściwością komedyj Fredry jest to, że 
się nie „starzeją“, że nie tracą na aktual- 
ności, mimo upływu znacznego okresu cza- 
su od chiwili ich wystawienia. Powodem ta- 
kiego stanu rzeczy jest doskonałe uchwy- 
cenie rzeczywistości, świetne narysowanie 
typów ludzkich i charakterów. Komedje 
Fredry są satyrami, ale sątyrami pogodne- 
mi, Nawet najczarniejszy charakter jest 
pod koniec przedstawienia „wybielony”, a 
„happy end“ jest oczywistą koniecznością 
sztuki. 3 

Tak się ma sprawa i z „Damami i Haza- 
rami“. Akcja sztuki przenosi nas na pogod- 
ny, może nawet beztroski teren polskiej 
łwsi, a raczej polskiego dworu. Motto sztu- 
ki „my rządzimy światem a nami.. kobie- 
ty“, znlazłoby może i dzisiaj niejednokrot- 
nie zastosowanie, choć z drugiej strony 
istotny konflikt — sprawa wydania mło- 
dej dziewczyny wbrew jej woli, za podsta- 
rzałego majora, wydaje się trochę anachro. 
nizmem. 

Jak to zwykle bywa — otrzeźwienie przy- 
chodzi po odważnem wystąpieniu drugo- 
planowej postaci starego żołnierza, po któ- 
rem małżeństwo majora nie dochodzi do 
skutku, rezygnuje również z ożenku ró- 
wieśnik majora — rotmistrz, jak i stary 
ordynans. Wszyscy dochodzą do przekona- 
nia, że kto za młodu się nie ożeni, temu na 
starość „nie uchodzi“ — jak powiada sta- 
ry kapelan. , 

kie kobiet pada tylko młody po- 
rucznik, który żeni się z piękną Zofją. Je- 
mu jednemu przypada w udziale pójście w 
niewolę kobiet, ale czyni to z dużem zado- 
Iwoleniem. r 

Dzięki doskonałej grze całego zespołu i 
opracowaniu scenicznemu dyr. Frycza, pu- 
bliczność bawiła się doskonale. Trójkę 
starszych pań, teroryzujących wszystkich 
i wszystko, stanowiły panie Klońska, Ko- 
recka i Bednarska. P. Fabisiak w roli sta- 
rego majora oddał Świetnie typ starego o- 
ficera, który nie boi się nieprzyjaciela, ale 
ustępuje przed atakami kobiet, Sekundo- 
wał mu p. Woźnik w roli rotmistrza, oraz 
p. Opaliński w roli kapelana, jedynego 
mężczyzny, który nie uległ urokowi kobiet. 

Parę zakochanych tworzyli p. Pasławska 
w roli Zofji i p. Mrożewski w roli porucz- 
nika. Wczuli się oni bardzo dobrze w role 
bohaterów. sztuki, może trochę sentymen- 


talne, ale zato odpowiadające ówczesnym, 
z przed stu zgórą laty — nastrojom. Dru- 
goplanowe role trójki panien służących, 
rozświergotanych, plotkujących i flirtują- 
cych odegrały bardzo dobrze panie: Jarzy- 
nówna, Orska (znana z występów w Roz- 
glośni krakowskiej) i Szyszko-Bohusz. 

W rolach starych żołnierzy wystąpili: 
znany odtwórca ról charakterystycznych 
p. Turski (Grzegorz) oraz p. Kondrat 
(Rembo). Obydwaj stanowili parę przyja- 
ciół, zahartowanych w bojach. 

Cały zespół zagrał znakomicie, czego do- 
wodem były oklaski, któremi nieraz prze- 
rywano dialogi. Publiczność opuszczała 
teatr zadowolona i miejmy nadzieję, że bę- 
dzie stale zapełniała widownię na tem do- 
skonałem wznowieniu popularnej komedji 
fredrowskiej. ` 


Wiadomości sportowe. 


Henkel i R. Menzel najlepszymi 
tenisistami Niemiec, 


Po zakończeniu sezonu tenisowego wła- 
dze tenisa niemieckiego opublikowały tra- 
dycyjna listę klasyfikacyjną tenisistów i 
tenisistek niemieckich. Obejmuje ona 58 
temisistów i 86 pań. Listy te potwierdzają 
supremację okręgu berlińsko-brandenbur- 
skiego. » 

Pierwsze miejsce na liście panów utrzy- 
mał zeszłoroczny „nr. 1“ Henryk Henkel z 
tą tylko różnicą, że musi je obecnie dzielić 
z Roderlchem Menzlem. Dalsza kolejność 
jest następująca: 3) Gópfert, 4) Redl, 5) 
Koch, 6) Gulez, 7) G. v. Metaxa, 8) Beuth- 
ner, 9) Stingl, 10) W, Menzel. 

W grupie pań na pierwszem miejscu 
znalazła się panna Ullsteln z Lipska. Dal- 
sza kolejność jest następujaca: 2) Miiller- 
Hein, 3) Kappel, 4) Dietz. Hammel, 5) Schu- 
mann, 6) Thiemen, 7) Walter, 8) Rosenow, 
9) Heidbmann. 10) Sehneider-Peitr. 


Ze świata sportu. 


j rozpisan 
przez prezesa Międzynarodowego Komi? 


Baillet-Latoura, 


* x x 


Włoski Związek Lekkoatletyczny prze- 
prowadzil ostatnio zawody o mistrzostwo 
Włoch na długich dystansach, Mistrzem 
Włoch w biegu maratońskim został Savi- 
no Fiesta, który w trzech biegach uzyskał 
doskonałą przeciętną 2:33:25. 

Mistrzostwo w biegu 10 km zdobył Ro- 
mano Maffois, mając przecietny czas 
J2:29.6. Zorganizowano również mistrzo- 
stwo grupowe w. kilku biegach długich, 


Z KWAŚNIEWSKICH 


Janina Plebańczykowa 


obywatelka m, Krakowa, 


przeżywszy lat 35, opatrzona św. Ba- 
kramentami, saemęła w Pana 6 listopa- 
da 1989 r. 


Wyprowadzenie swłok z domu żałoby 

przy Alei Dembowskiego 1. 5, ma nowy 

cementara podgórski, nastąpi we wtorek 

7 listopada br. o godz. 3 popołudniu, 

na które strogkany mąż 1 córeczka za- 

praszają Krewnych, Przyjaciół i Zma- 
jomych. 


Nabożeństwo łiatobne odprawione zosta- 
nie w podgónskim kościele paratjalnym 
we środą 8 listopada o g. 8 rano. 
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w którem pierwsze miejsce zajął France- 
sco Roccatl, zdobywając 108 punktów. 


Ej * * 


W dn. 10 grudnia br. obchodzić bedzie 
Holenderski Zw. Piłkarski Jubileusz 50- 
letniego istnienia. Głównym punktem u- 
roczystości jubileuszowych bedzie między« 
państwowe spotkanie Holandja—Belgja, 
które zostało już przez Belgów przyjęte. 


Dr. med. Tadeusz PYNOSZ 


choroby uszu, nosa, gardła i krtani 


KRAKÓW, UL. OSKARA KOLBERGA 6, 
m. 9 (Krowoderska boczna) — godz. 
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ZNALAZCA 


zgublonego portfełu zezawartością dowodu 

osobistego, papierów wojskowych i innych 

dokumentów, zechce zwrócić takowe, bez 

pieniędzy, za pozUroAMEM Krupnicza 14 
m. 

GL. 


Docent Dr. Brzezicki 


ordynuje w chorobach nerwowych 
KRAKÓW, UL. BISKUPIA L. LONA 


| IN2YNIER załatwia po- 
myślnie wezelkie sprawy 
u Władz Niemieckich, o 
ras ułatwią zwolnienie 


7 lub 8 wyjeżdża aięża- jeńców i zrealizowanie 
rówka do Tarnowa, może pajsportów MaA c 
zabrać towar. Zgłoszenia: o ico 


a Sosnowiec — Kraków. — 
Paelaweki  Piłsudakiego |Kraków, — Lubicz 40/10. 
20. 6151 UR 


zagu- 
świadectwa Lice- 


kartę 
— Łaskawego 
znalazcę proszę o swrot. 
Stanisław Rzążewski, — 
Strzemieszyce, Kościelna 
88. 6077 


Fa 


UNIEWAŻNIAM 


bione WARSZAWA. Przyjmuję 


zlecenia. Wracam zaraz. 
Bębenek pralnia, J z * 5. 


=) 
m 


MAREK Antonina zgubi- 
ła dowód osobisty i kartę 
rejestracyjną, — Łaskawy 


TŁUMACZ PRZYSIĘ- 
GREC „| znalazca zechce zwrócić 
ZY rog PA za wynagrodzeniem. Kra- 


ków, Mazowiecka 15, m. 
1 6103 


zystkich Świętych 8. 
a= 6168 


DO Warszawy i z powro- 
tem wyjeżdżam we torek 

zaraz, przyjmuję 
Sele zlecenia: Kraków, A 6 i aen N: 
Dolnych Młynów 9, a, ka 6, m. 12, 9d 


WYJEŻDŻAM DO WAR- 
SZAWY czwartek, przyj- 


02 


RZEWÓZ wszelkiego ro- 
dzaju towarów, mebli itp. 
uskuteczniam parą koni — 
na bliższe i dalsze odle- 
głości. — Zgłoszenia: Zy- 
blikiewicza 8, m. 6. 5881 


POSZUKUJĘ wspólnika 
10—20.000 zł. — skład wę- 
gla. Zgłoszenia Goniec 
Krakowski, „Nr. 60382“. 


3 


MAM SAMOCHÓD CIĘ- 
ŻAROWY 2-tonnowy 
pełnymi prawami 

wszelkich przewozów. 
Wiadomość; Hotel Naro- 
dowy, ul. Poselska 22, u 
portjera, między 1 A 


IS 


3882 | ZGUBIONA „kartą, chleho. 

8 listopada jadę do ŁO-| WA na nazwieko Zdzisław 

A edu, azalie STAR oe 10, 

zlecenia listowne przyj- | UUewa*niam. 

muje między godz. 14— |= l 
15.30. Hetmańska 10, m.2) ZAMIENIĘ dom cz 

5907 | wy, III-piętrowy (40 ubi- 

w centrum miasta 


WARSZAWA jadę, 
cam po tygodniu. Kra- 
ków, „Wieczność*, Miko- 
łajska 5. 5779 


kowie lub okolioy. 
chód roczny okolo 
zł. — Gomiec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 5941". 
5941 
THN grodzki w Krakowie 
dnia 14. VII. 1939. Syg- 
I. 2. Ne. 673/39. Na wmio- 


Antonina Nartowska, Ta- 
ków, ni. Mikołajska a 


KOŃ z wozem do wypoży- 

zenia. Oferty: Goniec 

Krakowski, „Nr. 5605“. 
5605 


a 


koralem, obrączkę į kol- 
czyki złote 26 gr. o war- 


TRANSPORTY końmi — | tości szacunkowej 75 sł na 
bliższe, dalsze, załatwiam. | udzieloną pożyczkę w 
aa Goniec Kra- Sy r EN 
owski, „Nr. 5606". 5606 zastawniczego, aby zgło- 
PLUSKWY — mole —| Sill swe prawa do 6 mie- 
wszelkie inne rozsadniki ay od daty ogłostenia 
chorób — tępimy rady- HR dg 44 
kalnie gazem „B—F* — PSE uana SA 
ha RENIA = sf tego E: resu wile 
w. Pijarska 19. niony dowód zastawniczy 
za umorzony. 6122 


PRZYSTĄPIE do intere- 
su » kwotą 2000 złotych, 
Tepółpracą. = A 

ieo Takowea PALĄ 
5994 6118", 6118 


z 
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Poszukiwanie się 


wzajemne 


PASZOTTA _. Kazimierz, 
major — ktokolwiek wie 
oœ% o Nim, proszą dać 
znać żonie w Krakowie. 
Zgłoszenia: Gwmiec Kra- 
kowski, Kraków, — „Nr. 
5935“. 5935 


PROSZĘ wszystkich Pa- 
nów ze SOSNOWCA i 
wszystkich znajomych o 
jakąkolwiek wiadomość o 
losie inż. ZYGMUNTA 
PROKOCIMA. — Żona z 
dzieckiem w Krakowie. — 
Wiadomości proszę kiero- 
wać: św. Agnieszki Nr.2, 
m. 20. 4868 


O Annie Śleziakowej, żo- 
nie kapitana W. P., która 
wyjechała dnia 4. X. z 
Tymbarku, ktokolwiek po- 
siada wiadomości — za 
wynagrodzeniem: Franci- 
azek Śleziak -— Żywiec, — 
Isep. 32. 5129 


DR Rajmund  Buławski, 
Rynek Dębnicki 8, m. 6, 
prosi wiadomość o żonie 
Franciszce, córeczce Oleń- 
we. 5422 


MACZARASZWILI Gleb. 
podporucznik rezerwy 20 
czy 21 PAL Pruzany — 
ktokolwiekby cos wie 
dział matka progi o wia- 
domość. Adres: Maczara- 

i. Zakopane, „Lim- 
ka“ obok Bristolu, lub 
Goniec Krakowski Kra: 
ków. „Nr. 5388“. 5388 


MODLIN. Pp. Podchorą- 
żowie Saperzy z 1-ej kom- 
panji szkolnej, którzy mo- 
gą udzielić wiadomości o 
losach podchorążego sape- 
ra Wiesława Fusierskiego, 
proszeni 84 o łaskawe 
przesłanie takowych pod 
adresem — Polski Czer- 
wony Krzyż w Sosnomen, 


SCHMALZ Bolesław po- 
gzukiwany. Wiadomości 
o nim proszę kierować 
pod esem: romo ~: 
Hotel Polski. 5421 
STANISŁAW Florkowski 
prosi o zawiadomienie 
siostry Wiktorii Rocznia- 
kowej. zamieszkałej w 
Wilnie,  Zaniemeńska 1, 
m. 2 lub Orzeszkowej 3, 
m 15, że rodzice i mąż 
gą zdrowi. Tarnów, Ko- 
munalna Kasa Oszczędno- 
bci. 5841 


KIEŁCZEWSKI WITOLD 
rotmistrz zmajduje _Bię 
mię w obozie jeńców Kra- 
ków. Listy kierować przez 

ny Krzyż. w. Pie- 
rackiego 19. 991 


KTO wie coć o Witoldzie 
A NCM. aat 27, 3 
u oznapia. proszo- 

H AE 


ny jest o r 

Inż. W, Gadomskiego, Po- | 
znań, Gerichtaplatz 4, lub 
Jnż. J. Gadomskiego, Kra- 
ków Kotlareka 2. 5708 


MOESER Bognsiaw. mag. 
farm., podchorąży. — Kto 
wiedziałby o nim, proszę 
donieść: Kraków. EDES 


deraka 47, 
KTO ma miejsce pobytu 
Dr. Stefana Z. ie- 
0, proszę zawiadomić ro- 
aa: Lwów, Sahajdecz- 
nego 14, Łyczaków. 5898 


POSZUKUJEMY Inż. che- 
mji Juliana Wiśniewskie- 
go, porucznika pułku uła- 
nów śląskich. — Emanue- 
la Świeykowskiego, po 
rucznika 40 pułku piecho- 
ty. — Inż. chemji Henry- 
ka Morawskiego. porucz- 


mika łączności. — Rotmi- 
strza Zygmunta Ertmana 
18 pułku ułanów. Wiado- | 


mość podać: Stefania Tur- 
nau, Kraków, Sobieskiego 
7, m. 6. 5125 


POSZUKUJĘ sióstr: Ma- 
rii Przybylskiej z synem 
Janem, Zofii Rutkowskiej 
z mężem Janem, synem 
Witoldem, siostrzeńca A- 
dama Jakubowskiego z 
żoną Janiną, siostrzeniec 
Haliny, Zuli Jakubow- 
skich. — Dajcie znak ży- 
cia! Wanda Walczyńska, 
Tarnów — Kopernika 6. 

5749 


KTOBY wiedział o Ja- 
mle Bronisławie Sarnic- 
kim, p. porucznikn rezer- 
wy z 156 p. p. (12 p. p.) 
s Wadowic, proszony jest 
o podanie wiadomości: 
Elżbieta Szczerbowska, — 
Kraków, Osiedle Ofic., 
Chłopickiego 1. 5719 


KRAWCZYK Leon, pod- 
or. rezerwy l p. B PD. 
owy Sącz, kto wie coś o 
nim, proszony powiado- 
mić żonę: Kraków, Szlak 
1811 p, m. 32. 5710 


KTOKOLWIEK zna miej- 
se pobytu lub losy Anny 
Szamowskiej z Białej, 
która uciekla z dzieckiem 
z Brzeska furą z Zakopa- 
nego -- proszony jest © 
wiadomość pod adresem: 
F-ma „Siew“, PI. Szcze- 
pański 9, Kraków. 5737 


OSTROWSKI Tadeusz, stu- 
dent Politechniki War- 
szawskiej, ppor. rez. 5 P. 
A. C., wyszedł z Krakowa 
5 września w nieznanym 
kierunku. Wszelkie wia- 
domości o nim prosimy 
kierować do Ojca w Ząb- 
kowicach, stacja kolejo- 
wa, pow. Będziński lub 
inż. Wasilewicza, Kraków, 
Filipa 12. 3932 


SZUKAM Karola Obryc- 
kiego, por. lot. Lwów, — 
wiadomości proszę skiero- 
wać: Kraków, Reformac- 
ka 7, m. 4. 5800 


| sędziego ppor. rez. 


JERZY B. poszukuje Ju- 
lji Apolinarego, Mieczy- 
slawy, Magdaleny Bir- 
szenk, Ireny. Kazimierza 
Rżowskich, błaga 6 wia- 
domość: Przeworsk, Cu- 
krownia, 8436 


SZEMRPLIRSKI Kazimierz, 
BARARSKI Stefan kapi- 
tanowie, PLEWIASKI Ja- 
nuez, ZAORSKI Stani- 
sław  podporuczniey 
proszą o zawiadomienie 
rodzin, że gą zdrowi i 
znajdują się w obozie jeń- 
ców w Krakowie, kosza- 


ry 20 p. p., ul. Mazowiec- 
ka. 5344 


CYWA Alojzy, podpo- 
rucznik rezerwy piechoty 
20 pułku, poszukiwany. 
Łaskawe wiadomości pro- 
sza kierować do Cywa, — 
Kraków, Mogilska 59. 

5 


705 
Inż. CZAPLICKI Stani- 
sław z Krakows, Inż. 


PIEKARSKI Józef z Kra- 
kowa, BATEK Engeniusz 
ze Skawiny znajdują sie 
w którymó z obozów jeń- 
ców. Osoby mogące wāka- 
zać miejsce ich pobytu, 
uprasza się o podanie 
wiadomości, ża wynagro- 
dzeniem po stwierdzeniu 
pod: Czaplicki, Kraków, 
Sukiennice 6 lub do cu- 
kierni Noworolskiego. 


MAJOR Kazimierz CZAR- 
KOWSKI był ranny, O 
beenie dobrze, wzywa żo 
nę Marię do powrotu do 
Krakowa, do ojca. 5683 


Kto widział S$SOŻEWSKĄ 
Elżbietę z córką Alinką, 
proszony jest o łaskawą 
wiadomość. Kraków, Smo- 
leńsk nr. 28, m. 2 lub 
Bronowicka 19, Łobzów. 

5803 


HALINA I MIECZYSŁAW 


SICHRAWA, FELICJA 
GIZOWSKA, MARIA | 
ANTONI KRZYŻANOW.- 


SCY do wojny zamiesz- 
kali w Warszawie, Żoli- 
borz, Pogonowskiego 2, — 
STEFAN _ GIZOWSKI, ta- 
bory 1. P. S. P. — kto- 
kolwiek-by wiedział coś o 
tych osobach, proszony 
jest o wiadomość dla Ka- 
zimierza Sichrawy, Nowy- 
Sącz. Koszta zwrócę. 
5684 


WSZYSTKICH, którzyby 
cokolwiek wiedzieli o JE- 
RZYM  PIECHOWICZU, 
podch. kapralu 20 p. p. 
którego widziano około 
14. IX. w Kolbuszowej, 
zaó w Tarnopolu 4 paź- 
dziernika. — Gorąco pro- 
simy o podanie wiadomo- 
ści zrozpaczonym rodzi- 
com, Olkusz, Żuradzka 1, 
Romuald Piechowicz, lub 
przez Polski Czerw. Krzyż, 
Kraków. 5764 


POSZUKUJEMY Bronisła- 
wa i Jadwigę Kulczyc- 
kich, mieszkamy w Kra- 
kowie, Zdrowa 7 — Nig- 
purscy. 6104 


LESIA i Alina DZIKIE- 
WICZ są w Krakowie, Ko- 
chanowskiego 25, i proszą 
o wiadomość o matce. 
6106 


KTOKOLWIEK posiada 
jakieś wiadomości o Wi 
toldzie Wilkoszewskim z 
Chorzowa, proszony jest o 
podanie do P. C. K. w Da- 
browie Górniczej. 6110 
KTOKOLWIEK zna miej- 
sce pobytu Kazimierza 
Zielińskiego i Zygmunta 
SBzywały, proszony jest o 
wiadomość: Dąbrowa Gór- 
nicza, Żeromskiego Sa 


KTOKOLWIEK wie o Ma- 
rji BOEHMOWEJ i syn- 
ku Jerzym oraz o Tadeu- 
szach Wimmer Gierczyń- 
skich, proszony powiado- 
mié Zofję Stoegerową, — 
Kraków, Szlak 14b 6120 
DUDZIKSCY! Dzieci są 
w Wadowicach. a 


JÓZEF Kachnikiewioz, 
por, rez., powołany do 
Sklermiewic do wojska — 
jakiekolwiek wiadomości 
progi żona Julja Kachni- 
kiewiczowa, ROWIE P 


ROSSIK _ Alfred. art., 


droga. Narazie mieszkam 
akow. Czekam R 
D 6037 


Kto wie cośkolwiek © 
dentystce Janinie LA- 
SKOWSKIEJ, zamieszka- 
lej ostatnio w Warszawie 
w domu Akademiczek — 
Górnośląska 14. błagamy 
powiadomić rodzinę; So- 
anowiec, Lwowska 3, blok 
5/22, lub Sosnowiec Mo- 
drzejów, apteka. 6121 


JANA  ZARZĘSKIEGO 
szu- 
am á błagam o kiero- 
wanie uczoiwych wiado- 
mości: Maryla Zarzeska, 
Kraków, Sereno Fenna 
418. 6094 


KTOBY wiedział o po- 
sterunkowych: Antonim 
Monke-Monczyńskim z 
Nowego Targu, — Janie 
Monke - Momczyńiskim z 
Wieliczki, kapralu Ale- 
ksand. Monke-Monczyń- 
skim z Warszawy proszo- 
ny jest o zawiadomienie 
siostry: Kraków, Domi- 
nikańska IV. 6088 


GÓRSKI Kazimierz, Po- 
zmań, Polna 3. Co się dzie. 
je z Jasińskim — zawia” 
domić Chwaibogów, Ska- 
wina, 6137 


© 
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KOLEGÓW KAPITANA | SZUMARSKI Zbigniew, 


SIERAKOWSKIEGO ii 
DAK.. proszą o podanie 
wiadomości o nim: Irena 
Sierakowska, — PRUCH- 
NIK, powiat JAROSERW 


OLESNIAK Antoni, ka- 
pral podchorąży rezerwy 
54 p p, Tarnopol — kto- 
kolwiekby coś wiedział, 
proszmy o wiadomość: 
Janusz Ujejski, — Kazi- 
miem Bomowiecki. 6140 


BOCHENEK Zygmunt po- 
szukiwany, Ktokolwiekby 

o nim wiedział, upra- 
szą sią zawiadomić ojca: 
Kraków, Krzemiomki 11, 
lub brata: Ujejskiego 11, 
m. 1ł, 17--19. 6148 


TERESIASKI Józef, pod- 
porucznik, posrukiwanmy — 
prosi o wiadomości rodzi- 
ma zdrowi wazyscy. 
Roewadów — GST 149 


WIECZOREK Antoni wy- 
jechał se „Składmicą Ma- 
terjalów TIntemdenakich'*, 
poszukiwany, — Łaskawa 
wiadomość: Kraków, plac 
Grobie 6. 6150 


ŁAKOMSKIEGO TADEU- 
SZA, artyetę-malarzą, po- 
suukuje rodzina. Wiado- 


mości prosi tabor 
Skalski, Kraków ile 4. 
6167 


KTOBY wiedział o Stefa- 
nji ERTELTOWEJ, żonie 
aierżamta 5 Bat. Te egraf. 
proszomy jest o mie 
wiadomości za_wynagro- 
dzeniem. Zg: ia: 
Goniec Karkowski, „Nr. 

6165 


6165“, 

ANTOWSKI HENRYK — 

kto ma o nim jakąkolwiek 

wiadomość, proszę podać: 

Makoszewska, — Kraków, 

Bkwerowa 10, Dębniki, 
61 


ANIELA Ostrowska 
Warszawa. Służewaka 7, 
prosi o wiadomść o cynu 
JANIE OSTROWSKIM 
podchorążym w 9 D. A. K. 
6141 


SZOŁOWSKA jest 
Krakowie, Śląska 7/7, ku 
chce widzieć Stefka. 611 
ZAKOPANE Odrodzenie 
wiadomość o aene 
Gembickiej uprana brat 
n zwróci koszta, Kra- 
ków, Halicka Petante. 
pepe 6217 


KOSTÓRKIEWICZOWI 
Kazim. kapit. kto choiał 
doręczyć list z Sambora 
w niedzielę, — proszony 
jest o zgłoszenie się Ry- 
mek 389, m. 7. 62: 


ZAWIŁA Kazimierz, ka- 
pral 76 piechoty Grod- 
no — podobno widziany 
koło Warszawy. Wszelkie 
wiadomości kierować: 


Biuro Zleceń, MAJEW- 
SKI Kraków. Krowoder- 


ska 41. 


KWIATKOWSKI Marjan 
Henryk, kapitan K. R. 
U. Kraków, wyjechał 
kierunek Tarnów. Jakie- 
kolwiek wiadomości kie- 
rować: Biuro Zleceń, — 
MAJEWSKI, Kraków, — 
Krowoderska 41. 6187 


CZUPRYK Zbigniew, — 
ppor. 2 piechoty Nowy 
Bącz, tabory,  widaiany 
we Lwowie, Wiadomości 
kierować: Biuro Zleceń, 
MAJEWSKI, Kraków — 
Krowodesrka 41. 6188 


BOBAK Kazimierz Ma- 
ciej podchor. 20 piechoty 
Kraków, widziany Łań- 
cucie — podobno był o- 
bozie jeńców Mościcach. 
Jakiekolwiek wiadomości 
podawać: Biuro Zleceń 
MAJEWSKI, Kraków — 
Krowoderska 41. 6176 


MARKIEWICZ Stani- 
sław, kapral podchor. 11 
piechoty Tarnowskie Qó- 
ry — widziany Stalowej 
Woli — podobno ranny. 
Jakiekolwiek  wdadomo- 
ści kierować: Biuro Zle- 
ceń MAJEWSKI, Kra- 
ków. Krowoderska 4. m 


ad m 


„ 12 piecho- 


ty Wadowicach, WY 


HARBAND 
nier, 


wymienionym kierować; 


Biuro Zweceń, MAJEWSKI, 
Kraków, Krow 4 

6153 

Amtoni, 


b deg > 


Krowoderska 41 
KTO wie cokolwiek o po- 
bycie Ratajskiego Feiik- 
sa z Grudziądza, miech ża. 
wiadowmi za |. 
Glogonersiirasse Š 


KTOKOLWIEK wie o po- 


ZAWIADAMIAN, že ma- 
r Jerzy Poe! i,, ran- 
ny, I EE zmajdo- 
wal się w Momotach Gór- 
nych, pow. Biłgoraj, u 
Łopuskich. — Utanówna, 
Grodzka 9. 61: 


e) RE 


p] 
trme. 
128 


l 
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porucznik 24 ułanów 
[ow Areń Kra- 
śnik — zina prosi o 
jakiekotwiek wiadomości: 
Biuro __Zleceń  MAJEW- 
SKI, Kraków, Krowoder- 
ska 41. 6178 
OGIERSKI Lubosław z 
Chorzowa x żoną Kazi- 


mierą — matka prosi 
wszystkich, którzy sapot- 
kali o jakakolwiek wia- 
domość: Kraków, Włócz- 


ków 1la/5 — Biuro Zle- 
ceń MAJEWSKI. 6180 


MALE! — żona, córecz- 
ka w Warszawie zdrowe. 
Biuro zleceń — MAJEW- 
SKL. 6181 


ADAMOWIE Kargolowie 
z Warszawy zawiadamia- 
ją rodzimę, że są zdrowi 
i proszą © wiadomości o 
awynach Józefie 4 Stani- 
sławie 6079 


Wolne posady 


ZDOLNE szwaczki do ma- 
szyn motorowych potrzeb- 
ne. Zgłoszenia: Fabryka 
bielizny, Kraków, Podzó 
rze, Wielicka 25. 5928 


APTEKA — Czarny Du- 
najec — poszukuje mazi 
stra lub magistry*— do 
zarządu. Zgłoszenia: „IN- 
FORMATOR" — Kraków, 
Pijarska 19. 5876 


SŁUŻĄCA do 3 panów, u- 
miejąca on i włada- 
jąca trochę jezykiem nie- 
mieckim. potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia osobiste: Plac 
Szczepański 5/IV. 6063 


SIŁA biurowa ze znajo- 
nie- 


bna zaraz. 
ezeni. Zgłoszenia osobiste: 
Plac Szozepański Sai 


NIEMIECKIEGO dia po- 
czątkujących oraz steno- 
grafji polskiej, NIEMIE- 
CKIEJ nowoczesną, udo- 
akomaloną metodą udziela 
specjalistka, — ków, 
Gołębia 2, m. 7. 5945 
ABSOLWENTKĘ — szkoły 
gospodarstwa wiejskiego, 
specjalność hodowla dro- 
biu — przyjmę. Zgłosze- 
nia: iee Krakowski, 
Kraków, „Nr. 6098“, 
6098 


osad. poszukują 


ka- 
miemicy przyjmie raw- 
nik. iee koki, 
Kraków, Wielopole 1. — 
„Nr. 5895", 5895 


| INŻYNIER — OGRZEW- 


NIK, specjalista dla cen- 
tral. ogrzewań, wodocią 
gów itp. z 15-letnią pra- 
ktyką zmieni posadę. — 


Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski „Nr. 6075“. 6075 
BUFETOWIEC . kelner, 


wybitnie zdolny facho- 
wiec, obejmie posadę, za- 
stapi właściciela. Wa- 
runki akromne. — Goniec 
Krakowaki, Kraków, „Nr, 
6145“. 6145 


SZUKAM POSADY jako 
PORTJER hotelowy lub 
KELNER, lub KIEROW. 
Eeflektuje na posadę w I. 
kl. hotelu 1, restauracji. 
Absolwent ezkoły handi, 
i były Kkiemowmik I. ki. 
restauracji w Berlinie. — 
Schwamz Deutsch — Pie- 
kar. O. 8, Watusretzein, 


2 
INTELIGENTNA, młoda 
progi o jakąkolwiek pracę, 


w zamian da swoje usługi 
i serce. Oferty: Gonieo 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
6083". 6093 


KUPUJĘ zmaczki 
we dla celów filateltetyoz- 
nych, Kraków, Rymek 23. 
Księgarnia Gebethnera, — 
od godz. 15—18. 5588 


KUPIĘ gabinet meski i 
pokój dla pani. Zgłosze- 
nia: Gomiec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 5789". 
5789 


MOTOCYKL setkę kupię, 
względnie zamienię za pro- 
wiant. Kraków, Olsza, — 
Władysława Orkana 38, 
II. drzwi na prawo. 6105 


MOTOCYKL eetkę — lub 
„Moj“ kupię, Goniec Kra- 
kowski, Kraków, Wielo- 
pole 1. „Nr. 5801*, 5801 


NOSZONĄ garderobę ku- 
puję — płacę najlepsze 
ceny. (łazowa il, m. 14. 
6039 


KUPUJĘ noszoną garde- 
robe — obuwie — bieli- 
zńę, płacę najwyższe ce- 
ny. Kraków, Starowiślna 
74, sklep. Przychodzę do 
domu bez ae r 

592 


MASZYNĘ do szycia, do 
pisaniu, aparat fotogra(i- 
czmy kupię, Oferty: Go- 
niec Krakowski, Kraków. 
„Nr. 6133“. 6138 


KUPIĘ gabinet w bardzo 
dobrym etanie.  Zgłosze- 
nia: Gomiec Krakowski, 
„Nr. 6139“. 6139 


SAMOCHÓD osobowy w 
dobrym stanie kupię. 
Zyłoszenia — Fiilipa 6 u 
dozorcy. 621 


| 


m 


SAMOCHÓD — półoięłaró- 
wkę lub furgonik kupię. 
Zgłoszenia: Goniec Kra 
kowski, Kraków — pod: 
„Nr 6220". 


PORCELANĘ, nakrycie 
stołowe platery, kilimy, 
urządzenie kuchenne ku- 
pię okazyjnie. Zgłoszenia 
do Gońca Krakowskiego, 
Kraków, „Nr. 6208“. 


KUPIĘ złote przedmioty: 
łańcuszek, 
kolezyki, papierośnioe, ze 
garek ub imne — dobrze 
zaplace. Zgłoszenia przyj- 
muje Biuro „Cent. = 
Kraków, Florjańska GAT 


mastawniczych (warbościo- 


go zapłacą. — Z 
przyjmuje Biuro „CEN- 
TRALA“, Kraków, Filo- 
rjańska 24/11. 


KUPIĘ papiery państwo. 
we: 3% inwestycyjną i 
inne. Zgłoszenia: Goniec 
Krakoweki, Kraków, „Nr. 
6201". 6201 


KUPIĘ niebieskiego lisa 
lub erebrnego. Zglosze- 
mia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 6200“, 


DWOREK, — p alenicę 
z wolmem mieszkaniem 
sklepem kupię, wpłacę 
40—50.000 wd. Zgłoszenia: 
Gonieo Krakowski, 
ków. „Nr. 6124*, 


UBRANIE 
nowe okazyjnie sprzedam 
Zakład krawiecki Fr. Ku. 
kieły. ul. Tomasza 11. 


SPRZEDAM 10 azaf biu 
rowych, u stolarza, Kra- 
ków, Czyżówka 29. 


SPRZEDAM łóżko, 2 szaf- 
ki nocne, umywalnię. — 
Kraków, Wąsowioza 8, m. 
14. 5975 


SZKŁO okienne, roboty 
szklarskie wykonuje Za- 
klad Osmkleń, Florjańska 
38. 5997 


MAŁOPOLSKI Związek, 
Mleczarski w Krakowie, 
Friedlejma 4, ma do eprze- 
damia a 3 "ko. ale 
m’, w okolic itala 
Ubezpieczalni. s : ™ 


SPÓD FUTRZANY oka- 
zyjnie do sprzedania, 
Wiadomość: Kraków, 
Sławkowska 3, pracownia 
futer m. 54, 6116 


PRZEDAM . kawiareńkę 
u, Wiado- 


5790 


SPRZEDAM partję wor- 
ków papierowych no- 
wych 50 kg. 2 i 3-krot- 
nych. Goniec Krakowski, 
„Nr. 6074“. 6074 


MEBLE KUCHENNE — 
DZIECIĘCE, PRZEDPO- 
KOJOWE, ` MIESZKAL.- 


6161 | 
„HANZA“ 4-o80b. limuzy- 
na, typ 1700, 6 cyl., 23 tys. 
km. — do lila © —ł 
Oferty z niem ceny 
do ża Krakowskiego, 
Kraków, „Nr. 5940". 


podworcu. 


SPRZEDAM maszynę do 


6148'', 
SPRZEDAM dużą lampę 
„Solux* — 2 kilimy — 


kleszcze dentystyczne. 


Zgłoszenia 1-—3 Grodzka | nią 
6 . 


60, m. 8, J. Oz. 


JADALNIĘ palisandrową, 
używamą i dywan pereki 
okazyjnie sprzedam. Zgło- 
szenia: Gomieo Krakowski, 
Kraków, „Nr. 6152". 


bransoletkę, | nych lokatorów. 


6204 | ro Mieszkaniowe. 
KUPIĘ każdą illość kart | MIESZKANIA jedno-, kil- 


wych przedmiotów), dro- | Mikołajska 6, I piętro — 
ia | Centralne Biuro Mieszka- 


6203 | LOKAL przemysłowy, 1—2 


5 DO wynajęcia na składy, 


emokingowe | nie trzechpokojowe, sze- 
5716| kowski, Kraków, — „Nr. 
5944'*, 5944 


5886 | fort do wymajęcia. Wro- 


NE LAKIEROWANE: — | Gońca Krakowskiego 
Kraków, BRACKA 6S Kraków 


189 | pok z góry 


DO wynajęcia 1 — 3 — 8 
pok. kuchnia, holl, kom- 
fort, Kraków, Friedleina 
81. 580 


UMEBLOWANE pokoje 
wolne: Mikołajska 6, I. 
piętro — Centralne Biuro 
Mieszkaniowe. Podnajmn- 
jącym polecamy SE 


GOSPODARZE otrzymują 
lokatorów bezwarunkowo 
zaufanych: Mikołajska 6. 
Il piętro — Centralne Biu- 
4719 


wolne: 


ku pokojowe 


niowe. 4717 


ubikacyj, 
ka, 
szopę 


woda, elektry- 
komin lub szczelną 
poszukuję na- 
tychmiast. Goniec Kra- 
kowski „Nr. 5987*. 5987 


2-POKOJOWECO miesz: 
kania komfortowego po- 
szukuję zaraz. Zgłoszenia 


Goniec Krakowski, „Nr. 
5595". 5595 
MIESZKANIE do wyna- 
jęcia, Wiadomość: kance- 
larja adwokacka, Gar- 
baraka 4 5856 


biura dom, 20-ubikacyj. 
w śródmieściu. — Wiado 
mość: Michałowskiego 7, 
I p. 578. 


DAM urządzone mieszka- 
reg ruchomości w_zamian 


identycznego we Lwowie. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 


POKÓJ, kuchnia kom- 


oławska 32. 6119 
SKLEP śródmieście z u- 
rządzemiem, telefon, od- 
stapia, ewentualmie przyj. 
mę gapólnika do dobrego 
interesu. oszenia: Go- 
niec Krakowski „Nr 6113" 

6118 


ZAMIENIĘ  pierwszorzę- 
dnie umeblowane 3-poko- 
jowe mieszkanie we Lwo- 
wie — na takie same w 
Krakowie. Wiadomość: 
des Ś = owe iika 

. 9, międz, odzim 
16-—18. AR; 6067 


DWA pokoje umeblowa- 
ne, kuchenka gazowa od 
gospodarza. aka ikt. 

4 


KULTURALNEJ pani 


w  śródmi 
mość: Kraków, Marka 25.| dam pokój umeblowany 


bezpłatnie (zwrot kosz- 
tów światło i opał). Zgło- 
szenia (nazwisko i adres) 
do Gońca Krakowskiego 
Kraków „Nr 6159“. 


KATOLIK poszukuje (w 
Podgórzu) 2-ch pokoi z 
kuchnią (komfort) lub 
bez od zaraz. Czynsz pe- 
wny. — Zgłoszenia Adm. 


„Nr 6162“. 6162 


POKÓJ umeblowany zZ 
piocem kuchennym, gaz, 
wolny. Kraków, Konar: 
skiego 18 właściciel. 6225 
TRZECHPOKOJOWE — 
pełnokomfortowe miesni- 
kanie wolne. Kraków So- 
bieskiego 24 — dozorca. 

6426 


, KANIA  2-pokojo- 
ukl ży fortem w jn 
trum, Oferty 
należy składać do Gonca 
Krakowekiego. Kraków, 
pod „Nr. 6215". 6215 
WYNAJMĘ pokój z kuch- 
Śródmieście. iącę 
. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra- 
ków, „Nr. 6207“. 6207 


TRZECHPOKOJOWEGO 
mieszkania % łazienką lub 
bez, w starym domu. w 


6152 | gródmieściu. wzgl. w po- 


MEBLE LAKIEROWANE 
I KUCHENNE: Kraków, 
BRACKA 6, w DO OE 


AUTO marka Fiat 501 —| 2 


Limusina w dobrym sta- 


nie sprzedam tanio. BA na 12. 


rego 20 m. 8. 


SPRZEDAM 
czarsko-owocowy ul. Ju- 
ljusza Lea 16b Kraków. 

6080 


matrymonialne 


KAWALER średniego wie- 
ku, intel. rzemieślnik, o- 
żeni się z kobietą do lat 
40, która dopomoże do u- 
kończenia wyższych stu- 
djów. Tylko poważne zgło- 
szenia do Gońca Krakow- 
akiego „Nr. 5974". 5974 


KAWALER, 33, przystoj- 
my, pozma panią do lat 40. 
Cel matrymonjalny. Zgło- 

ia: Goniec Krakowek|. 


KTÓRA z przystojnych, 
milych,  imteiigemtnych, 
średmiozammożnych Pań do 
lat 35, zechce zaopiekować 
eię urzędnikiem na 

brem stanowisku (cel ma. 
trymon jalmy). Ofertę wraz 
fotografją, za zwrot któ- 
rej ręczę. Panie posiada- 
jące mieszkanie pierw- 
ezeńatwo: Goniec Kra- 
kowski, Kraków. „Nr. 
6206“. 6206 


bliżu piant — poszukuję. 
Czynez pewny. Zgłoszenia 
do Gońca Krakowakieg 

Kraków, „Nr. REP 005 


kuchnia, 
Kraków, Sironi g 


kom- 
fort: 


—— | DWA umeblowane pokoje 
asklep mle- | 5 łazienką dla pamów do 


P 
rodzi 
rodowi 

6 
sk 
nia. J 

d Poz 

godz, 1—8 
I 

5554 
Go: 

07 


Sienkiewicza 
3, od 


wynajęcia: 
Nr. 14, m. 
11—6. 

MIESZKANIA (Wohnun- 
gen) każdej wielkości. — 
POKOJE umeblowane — 
DOMY sprzedaje — Ad- 


mimistracje przyjmuje — 
KARMELICKA 17, biuro 
Szachowskiego. 6171 


Nauka. 
i wychowanie 


LEKCYJ i komweraacji 
języka rosyjskiego udzie- 
lam. Zgłoszenia: Kraków, 
Retoryka 9, m. 2, od godz. 
18%/: do 20-tej. 5566 


KURSY HANDLOWE No- 
waka. Kraków, Plorjań- 
ska 38.  Maszynopiamo. 
stenogratja. niemieckie 


PRZYGOTOWUJĘ chłop- 
ców i dziewczynki do gim- 
nazjum oraz udzielam ko- 
repetycyj w zakresie ma- 
łej matury. Zgłoszenia: 
Topolowa 40, m. 8. 61 


A 
O CEA BÓR ŚR CT EZZZĄ 


BD. 
E MZ ZARZ ZZEEAĄ 


6159 | 


GIMNAZJUM MECHA- 
NICZNE i SZKOŁA RZE- 
MIOSŁ W RZESZOWIE za- 
wiadamia, że rok szkolny 
rozpoczyna się 8 listopada 
br. Są wolne miejsca w 
kl. I-ej, a do kl. II i 
Ill-ej mogą byś przyjęci 
uczniowie szkół równo- 
rzędnych. 5768 


LEKCJE niemieckiego naj- 
lepszą metodą: Kraków, 
św. Jama 18, m. 38. 5947 


NIEMIECKIEGO  anziel- 
akiego. francuskiego lek- 
cje, korepetycje, komwer- 


sacja — pojedynczo, gru- 
powo. tanio:  Fiorjańska 
117. 3939 


CHCESZ zdobyć zawódi 

apisz się ma ręka- 
wiczek i galamterji akó- 
maamej, ów, Staro- 
wiólna 38, m. 13. 5977 
AN- 


NIEMIECKIEGO, 
GIELSKIEGO początku- 
jącym i zaawansowanym 
udziela profesor gimna- 
zjalny metodą praktycz- 
mą. Komwersacja i kore 
spondencja. Tłumaczenia 


i podania, — glos ul. 
Disie erm. IU od dog 
16—18. 6109 


NIEMIECKICH lekcyj u 
dziela Niemka, rutyno- 
wama aila, Kraków, Sien- 
biewicza 8a, II p, m. 7. 

5990 


FRANCUSKA _ rodowita 
udziela  korepetycyj 
konwersacji. Wpisy mię- 


dzy 6—8 wieczór. Ka- 
imieniarczyk,  Jagielloń- 
aka 7a/4. 6158 
NIEMIEGKIEGO dła 


początkujących  nowocze- 
Bną udoskonaloną meto- 
dą udziela specjalistka 
Kraków, Gołębia 2, RS 


HANDLOWE KURSY — 
Maszynopismo — Steno- 
grafja prof. Nycza — 8e- 
nacka 6. 6086 


AKADEMIK ce Śląska. 
władający językiem nie- 
mieckim w piśmie i mo- 
wie bardzo dobrze, udzie- 
la lekcyj, — względnie 
przyjmie posadę biurową. 
Zgłoszenia: Goniec Kra- 
kowski, Kraków, — „Nr. 
6136“. 6136 


KTO może bóg gdzie 
znajdują sią skrzynie 
z napisem „Akta Spółki” 
przywiegione do Krako- 
wa z końcem sierpnia br. 
na éw. Marka 18 — pro- 
szony jest o wiadomość za 
wynagrodzeniem: Sklep 
Bata. Florjańska 28. — 


GARDEROBĘ nuszkodzoną 
naprawia bez śladu AR- 
TYSTYCZNA TKALNIA. 
Kraków, Grodzka EET 


DO LWOWA — Stanisla 
wowa — Nadwórnej 
Worochty jadę, wracam. 
Przyjmuję listy, wszelkie 
zlecenia do 10 Kra- 
ków, Ozysta 13, m. 12, 
między 14-tą a 17-tą. 

5846 


LECZNICA dla nerwowo- 
chorych w BATOWICACH 
pod Krakowem, pod opile- 
ką lekarską Dr. Jerzego 
Reychana przyjmuje na- 
da! pacjentów. Informacje 
Kraków, ów a, ' 

93 


UNIEWAŻNIAM świiadeo- 
two wyzwolin, wyetawio- 
ne przez Muzeum Przemy- 
głowe na nazwisko Aschen. 
brenner Edward. 6099 


JADĘ do Lwowa — wra- 
cam. Zabiorą listy. Załat- 
wiam wszelkie sprawy. — 
Wiadomość u dozorcy: 
Kraków, Długa 12. 6097 


ZAGINIONYCH majduj 
iny najskutecznie: 
przez za e. 52 lat 
istniejące Biuro Informa- 
cyjne Hieronima Weissa, 
ÓWNY 


Kraków, Rynek Gł 


238. 


cam zaraz. Kraków, Rv- 
nek Główny 233. 6095 


JADĘ 8 listopada: Lwów. 
Stumisławów, Równe. Ko. 


wel. Włodzimierz Wołyń- 


10—13 

6197 
RUMUNJA, WEGRY, CIE. 
SZYN — przyjmuję listy 


do wysyłki 1 zleęcemia: 
Sławkowska 4, III po 
D 621 


i od 15—18. 


WYJEŻDŻAM — wracam 
do LWOWA, STANISŁA- 
WOWA, TARNOPOLA — 
przyjmuję wwzelkie zlece. 
mia. listy z odpowisdzią: 
Sławipoweka 4. III p, 
godz. 1—6. W niedzielą 
zamk nięte, 6212 


WYJEŻDŻAM: TLablin, 
ubartów, Radzyń Podla- 
ski — środa rano, Przyj- 
muje zlecenia, listy, Wra- 
oam natychmiast, AO 
214 


WR „i aul PREA 
MĘŻCZYZNA młody oner- 
glczny, specjalista poszu- 
kuje Pani posiadającej 
kapitał celem założenia i 
wspólnego prowadzenia 
bardzo rentownego przed- 
siębiorstwa. — Zgłoszenią 

nieo Krakowski, Kra- 
ków. 5788 


Caarnowi 
8—5. T 6 


„Nr 5038". 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ne prawo jazdy Nr %15 
Emil Szewczyk. Znale- 
zione proszę oddać za 
wynagrodzeniem Kraków. 
Krupnicza 27. 6083 
We wazystkich przypad- 
kach spytaj SIBILLI — 
Kraków, Karmelicka 43a. 


OSTRZENIE brzytew, no- 
ż „, wszelkich noży, 


pracowmią szlifierska — 
Kraków, św. Jana 3, w 
podworcu. Przyjmę ucz- 
nia do praktyki 6192 


DO WARSZAWY wyjeż- 
dżam dnia 9 b. m., przyj- 
muję listy i zlecenia, — 
Zgłoszenia: Kraków, Mu- 


rowama 4, m. 11. 6123 
KASĘ „National“ małą 
sprzedam: Topolowa 52, 
m. 1, między 3—5, 6129 


ROZDARCIA ubrań, prze- 
tarcia, wypalenia, ślady 
moji naprawia specjalist- 
ka — Sztuczna  tkalmia, 
Straszewskiego 11. 6126 


TŁUMACZENIA polsko- 
niemieckie, maszynopiea- 
mie: podania, oferty, cen- 
niki, broszury, referaty 
itp.: Dumajewekiego TII. 

5993 


15.000 ZŁOTYCH, oraz 
współpracę włożę do do- 
brego anteresu. Ofe 

pod „Kupiec“ składać: 
Biuro Zleceń MAJEW- 
SKI, Kraków, Krowoder- 
ska 4l. 6179 


WARSZAWA, Łódź, ~= 
Przemyśl, Jaroslaw, Rze- 
szów, Tarnów, Katowice, 
Chorzów, Sosnowiec, Dą- 
browa Górn., Będzin 
wszelkie zlecenia, odpo- 
„wiedzi — wyjazd jutro! 
Biuro Zleecń MAJEW- 
SKI, Kraków, Krowo- 
derska 41. 6182 


KORESPONEDCJĘ zwy- 
kłą, poleconą zagranicę, 
do wszystkich krajów 
wysyłamy: Biuro Zleceń 
MAJEWSKI, Kraków, — 
Krowoderska 41. 6175 


SĄD grodzki w Krakowie 
dnia 2. XI. 1939. Syg I. 1. 
Ne. 97139. — Na wniosek 
Józefy Kural zarządza się 
postępowanie calem umo- 
ženia bezimiennych dowo. 
dów  zastawniczych Nr. 
51178 z dnia 16. XII. 1938 
i Nr. 51168 z dnia 16. XII. 
1938, No lonych przed 
Zakład Zastawniczy Kom. 
Kasy Oszczędności Miasta 
Krakowa i wzywa się po- 
giadaczy powyższych do- 
wodów, aby zgłosili ewe 
prawa do 6 miesięcy 

daty ogioszemie tego we- 
zwania. W razie przeciw- 
mym Sad uzna po bezaku- 
tecznym upływie tego ctas. 
okresu wymienione dowo- 
dy za bezskupteczne. dk 


FLORJAŃSKA 55 — pisze 
po niemiecku PODANIA, 
Wazel tłumaczenia: — 
Firma o ar 


WARSZAWA Łódź. 
Korespondencja zabiorę — 
szybko odpowiedzi przy- 
wiozą. WW. Świętych 8, 
„Pospiech", godz. ko 

613: 


DO LUBLINA zabiorę li- 
aty, zlecenia:  Straszew- 
skiego 2, m. 16, 9—11 
14—16. 6143 


ZAMIANA LUB SPRZE- 
DAŻ — Sklep kolonjalmy, 
Kraków-Płaszów, gotów- 


nia: „Krakus“, s. 
niecka 11, Kraków. 61 


ik lag" a 
WTOREK wieczór jadę d 
1, wracam sobota 
przyjmę zlecenia: Monmiu- 

sæki 22a, Osiedle m. 4. 
6146 


MEBLE  LAKIEROWA- 
NE į KUCHENNE, Kra- 
ków, BRACKA 6 w pod- 
worcu. 6160 


4 PRZEMYSL 
załatwiam wszadlnie zlece 
nia/ (odpowiedzią): Kraków 
Podgórze. Limanowakiege 


od 


82, m. 10, godz, 2-—7, 
6216 
WYJEŻDŻAM w stronę 


Przemyśla, zabiorę listy, 
wracam piątek 9/11 
Zgłoszenia Siemiraazkie- 
go 3/12. 6193 


LWÓW — Dubno — Rów- 
ne — Stryj —.Drohobyca 
jadę 9 listopada — zaraz 
wracam — zabieram li- 
sty, które solidnie dore- 
czę. Zgłoszenia: Aleja 
Mickiewicza 33, II p. m. 
6, od 10—20. 6194 


KATOWICE, Bytom, So- 
anowiec, Łódź, Koluszki, 
Częstochowa, wezmę li- 
sty — zlecenia. Topolo- 
wa 4/5. 6228 
JADĘ do Łodzi — zala- 
twiam wszelkie zlecenia. 
Mleczarnia, Gertrudy 7. 

6227 


ZGUBIONE DOKUMEN- 
TY. Łaskawego znalazcę 
portfelu, zgubionego dnia 
4. I. br. w tramwaju 
Nr 3, gorąco proszę © 
zwrot ważnych dokumen- 
tów do Gońca Krakow- 
skiego Kraków, Nr 6163, 
dla Mgr. Wł. J. Resztę 
zawartości portfelu, tj. 
300 zł — może znalazca 
zatrzymać dla mace 7 


ZAKŁAD Sióstr do pie 
lęgnowania chorych i po- 
Jożnic, Józefińska 29 

nadal exynny. 6 


Naczelny redaktor w zastępstwie: Włodzimierz Długoszowski, — Ska Wydawnicza „Goniso Krakowski”, — Zakłady graficzne „l. K. Q“ 


m m 


